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CENY OGŁOSZEŃ:
wiersz milimetrowy przed tekstem 

groszy, w tekśc e i nadesłane 
groszy, za tekstem 15 groszy, 

•jekrologi w tekście do 50 wierszy — 
groszy, do 80 wierszy—25 groszy,. 

“° 100 wierszy — 30 groszy za wiersz 
ut obne ogłoszenia po 5—10 groszy za 
wyraz. Najmniej 1 złoty. Matrymonialne 
15 gr. za wyraz. Tłustym drukiem 
po dwójnie. Zagraniczne 100 proc, 
drożej.

W numerach świątecznych i nie­
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi­
nistracja nie odpowiada. v

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. — gasnaiarczy literacki.

Adres dla listów i depesz:
.ISKRA*. Sosnowiec.

Konto czekowe P. K. O. Nr. 61553.

Prenuąierata wynosi 
miesięcznie:

Zł. 3,50
Zagranicą 5 sł

i
Centrala: Sosnowiec Al MNl^lUaA^^bebHnska 1, Te?. 73. * i < k ma: „hurter zachodni A
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Taryfa kolejowa nie będzie 
podwyższona.

WARSZAWA, 10.7 (A. W.). — 
sprzeczają ze sfer rządowych po- 
Kłoakom o zamierzonej podwyżce ta­
ryfy kolejowej o 25 proc., o czem 
^niosły niektóre pisma.

Grad w województwie 
Lwowskiem.

LWÓW, 10,7 (Pat). Wedle do- 
doniesień prasy, z 6 na 7 bm. w Pił- 
re Królewskiej i Zucberzycach (pow. 
Lwowski) spadł grad, który w ciągu 
Pół godziny na przestrzeni kilkuset 
Gorgów zniszczył zupełnie plony. 
Ogólne szkody wynoszą przeszło 
800,000 złotych.

Berze i ulewy w Niemczech
BERLIN, 10,7 (Pat). Z całych 

Niemiec donoszą o nowych burzach 
' ulewach. Najbardziej ucierpiały Sak- 
•onja, Bawaria, Hesja, Meklemburgia. 
Z Ceswigu donoszą o przerwaniu 
wału ochronnego na przestrzeni 50— 
60 metrów. Woda rozlała się po ca­
łym okręgu Dessau, niszcząc zbiory 
tegoroczne. Szkody olbrzymie.

Międzynarodowy insty­
tut chłodniczy.

PARZY, 10,7 (Tel. wł.). Podse­
kretarz stanu w Ministerjum przemy­
słu i handlu, p. Franciszek Doieżal, 
z powodu przeniesienia go z Paryża 
do Warszawy zgłosił ustąpienie "^re 
stanowiska członka zarządu Między­
narodowego instytutu chłodniczego. 
Na to wakujące miejsce powołano 
ponownie Polskę, którą reprezentować 
będzie radca handlowy ambasady w 
Paryżu p. Węcławowicz.

Niemieckie demonstracje 
w Wiedniu.

WIEDEŃ, 10.7 (AW). Przybyło tu 
dzisiaj kilka tysięcy członków niemiec­
kiego związku pod tytułem .Sztandar 
czerwono-czarno-zloty”, celem urządze­
nia demonstracji na rzecz republikani- 
zmu i za przyłączeniem Austrjl do Nie­
miec Olbrzymi pochód — jak dzienni­
ki podają — potrwa przeszło 3 godziny.

Ponowny wybór Lloyd Georga.
LONDYN, 10.7 (AW). Zjazd człon­

ków stronnictwa liberalnego w Anglji 
Wybrał ponownie Lloyda Georga swym 
prezesem. Lloyd George po dłuższem 
przemówieniu podał jako przyczynę u- 
^adku stronnictwa liberalnego następ­
owa wojny światowej: partje robotnicze, 
Udzielenie kobietom prawa głosowania 
do ciał ustawodawczych i wewnętrzne 
rozterki w stronnictwie. Na końcu mów­
ka oświadczył, że jest pewnym, iż libe­
ralizm stanie się znów potężnym czvn- 
iłkiem w Anglji.

WARSZAWA, 10.7 rPat) — Na 
dzisiejszem Dosiedzeniu Sejmowa ko 
misja konstytucyjna przystąpiła do 
art 22, w którym zakazuje posłom 
kupowania lub uzyskiwania dzierżawy 
dóbr państwowych, dostaw publicz­
nych itd. Do artykułu tego propono­
wane jest dodanie sankcyj, bv w ra­
zie przekroczenia tego przepisu 
stwierdzonego na żądanie marszałka 
Sejmu przez Najwyższy Trybunał 
administracyjny poseł tracił mandat 
poselski, oraz korzyści osobiści^ od 
rządu otrzymane. Poseł Liebermann 
proponuje dodać, że szczegóły po- 
stę powania w wypadku przekroczenia 
określi o sobna ustawa. Minister spra 
wiedliwości Makowski jest zdania, że 
zamiast Najwyższego Trybunału admi 
nistracyjnego trzeba, nowołać do te­
go Sąd Najwyższy. Referent poseł 
Chaciński przyjmuje poprawki posła 
Liebeimanna i ministra sprawiedliwo 
ści i z temi dwiema poprawkami 
wniosek zostaje przyjęty.

Poseł Chaciński referuje nastę­
pnie artykuł 25. Sejm ma być zwoła­
ny najpóźniej w październiku na 5 
miesięcy przed rozpoczęciem roku 
budżetowego co ustala rozpoczęcie 
tego roku na 1 kwietnia. Rząd pro­
ponował 4 miesięczny termin, przy- 
czem, jeżeli budżet w tym czasie za­
łatwiony Die będzie Rząd może sto­
sować sam budżet, ale zeszłoroczny.

Poseł Stroński (Ch. N) jest za 
tem, aby zostawić przepis co do 
października, gdyż w jesieni w kraju 
rolniczym najłatwiej jest zrobić bu­
dżet tak aby rok budżetowy zaczy­
nał się nie w styczniu, ale w sierp­
niu,

Minister Makowski jest zdania, że 
| poprawka referenta do art. 25 jest dość 
| długa i zawiera po części tanie zagadnie­

nia regulaminowe, co może wytworzyć 
chaos. Jeżeli komisja okres 4 miesięczny 
przedłuży o miesiąc, to Rząd nie będzie 
aważał tego za przeszkodę, ale wyma­
ganie, by Rząd przedkładał projekt bud­
żetu jeszcze o miesiąc wcześniej, będzie 

utrudnieniem sorawy, gdyż pozostawało­
by Rządowi 6 miesięcy na stwierdzenie 
skuteczności oudżetu i układanie na tej 
podstawie budżetu przyszłorocznego.

Co się tyczy skutków niezastoso­
wania się parlamentu do term nu, to w 
razie istnienia uchwały Sejmu i braku 
uchwały Senatu, utrzymuje się uchwała 
Sejmu, Można anaiogiczn e postanowić 
co do uchwały Senatu w razie braku 
uchwały sejmowej. W braku wogóle 
uchwały, Rząd uważa, że powinien u- 
zyskać moc projekt rządowy.

Poseł Bagiński (Wyzw.) żąda, aby 
marszałkowie obu izb byli obciążeni 
również obowiązkiem poddania pod u-

O stabilizację złotego.
WARSZAWA, 10 7 (AW ) Z kół | to^aue są pogłoski, które ukazały się 

zbliżonych do sfer rządowych demen- w niektórych pismach warszawskich o

■M HM 
chwałę budżetu w drugiem i trzeciem 
czytaniu przed upływem wyznaczonego 
terminu

Poseł Kiernik (Piast) zgłasza po 
prawkę, aby projekt rządowy nie mógł 
stać s ę ustawą, jeżeli Se'm odrzuci 
całość projektu budżetu. W tym bo­
wiem wypadku Rząd powinien ustąpić 
albo rozwiązać Sejm.

W głosowaniu wniosek posła Chru- 
ckiego o odrzucenie całoś.i propono­
wanych zman odrzucono 16 głosami 
przeciw 10.

Przyjęto wniosek posła Kiernika 
w tym wypadku, gdy Se m w całości 
odrzuci budżet. Przyjęto wniosek po 
sła Strońskiego, aby pozostawić dotych 
czasowe postanowienia o zwołaniu sesji 
zwyczainei w październiku. Odrzucono 
wniosek, aby ustalić już teraz, że rok 
budżetowy rozpoczyna się w kwietniu.

Przyjęto wniosek posła Bagiń 
skiego, aby ten sam rygor obowią 
zywał marszałka Senatu, co marszał­
ka Sejmu. W sprawie poddania pod 
głosowanie budżetu, przyjęto zasadę, I 
ze budżet uchwalony tylko w Sejmie I 
albo tylko w Senacie uzyskuje moc 
w brzmieniu uchwalonein.

Dla ostateczne go ustalenia 
brzmienia poprawek do art. 25 po­
wołano komisję redakcyjną, do któ­
rej weszli posłowie: Chaciński, Kier­
nik, Konopczyński, Liebermann. We- 
źrme w nie] ulział także minister 
Makowski.

Poseł Schreiber (kolo żyd.) pro­
ponuje, aby Prezydent mógł rozwią- 
zać Stjtn i Senat na wniosek Rady 
ministrów tylko dwukrotnie w ciągu 
swego urzędowania. Minister Makow­
ski uważa ograniczenie Prezydenta 
do dwukrotnego korzystana z prawa 
rozwiązania za zbyt mechaniczne i 
stanowczo się temu sprzeciwia. Wnio­
sek ZLN głosi, że Prezydent trzy ra­
zy może korzystać ze swego prawa 
za zgodą jednej z izb, Minister go­
dzi się na skrócenie terminu przed­
wyborczego ze 120 dni na 90 a na­
wet na 60. Poseł Niedziałkowski PPS 
proponuje, aby Prezydent mógł roz­
wiązać Sejm na wniosek Rady 
ministrów, jednak raz jeden tylko z 
tego samego powodu, oraz aby Sejm 
drugi z rzędu rewizyjny me mógł 
być rozwiązany do chwili dokonania 
tej rewizji.

W głosowaniu przyjęto art. 26 
według propozycji iządowej z temi 
zmia nami.

Przezydent może rozwiązać Sejm 
i Senat na wniosek Rady ministrów 
motywowanem orędziem (wniosek 
posła Wrony) i tylko raz jeden ’ te- 

I go samego powodu (wniosek PPS). 
Dalej pozostawiono termiD wyborczy 

J 90 dni.

rzekomej tendencji Rządu utrzymani* 
kursu dolara na poziomie 10 złotych. 
Żadnych zarządzeń w tym kierunku 
Rząd nie wydawał i w żadnym wypad­
ku nie będzie on zmierzai do zniżenia 
kursu złotego, natomiast Rząd dążyć 
będzie do stabilizacji złotego na zna­
cznie niższym poziomie dolara, co o- 
siągane będz e jednak stopniowo.

Ładne towarzystwo.
MOSKWA 10.7 (Rps)— W orga­

nizacji partji komunistycznej w mieś­
cie Szuszy na Kaukazie, po dokona­
niu szczegółowego przeglądu doku­
mentów i badaniu przeszłości człon­
ków organizacji przez oddzielną ko­
misję, wydalono ze składu organiza­
cji 49 komunistów, którzy, jak stwier­
dzono, za poprzednich rządów słaży- 
li w policji i w źandsrmerji. Sekre­
tarzem organizacji był były urzędnik 
policji, wydalony w swodm czasie ze 
służby za łapownictwo. Prawie wszy­
scy zwolnieni zajmowali obecnie sta­
nowiska w milicji i administracji so­
wieckiej.

Nowy przewrót w Portugalji.
LONDYN, 10.7 (AW). W sprawie 

nowego zamachu stanu w Portugalji do­
nosi „Times”, że generał Carmona ofia­
rował najpierw tekę spraw wewnętrznych 
dyktatorowi, generałowi de Costa, po­
czem zwolnił go z tego urzędu i kazał 
uwięzić. Generał Carmona proklamował 
się ministrem-prezydentem, posiadłszy 
pewność, że może liczyć na popa'cie 
i wierność wszystkich większych m \st 
Portugalji i przeważających części woj a.. U

Umowa dlużnicza 
francusko - angielska.

PAkYZ, 10 7 (AW). Minister skar- 
bu, Caillaux, wysłał wczoraj swego współ­
pracownika Bemada do Londynu w spra­
wie zawarcia umowy dłużniczej. Caillaux 
wyjeżdża sam do Londynu jutro albo 
pojutrze dla podpisania umowy, według 
którei Francja ma spłacać rocznie Anglji 
12 i pól miljona funtów przy uwzglę­
dnieniu niemieckich świadczeń repara- 
cyjnych.

Wilcza klęska w Rosji.
MOSKWA 10.7 (Rps) — Urzę- 

dowe sprawozdanie sowieckie oblicza 
ilość wilków na terytorjum sowiec- 
kiem na przeszło 100 tysięcy sztuic. 
W ostatnich czasach rozmnożyły si-ę 
wilki nadzwyczajnie i w ciągu osta­
tniej zimy wielokrotnie stada wilcze 
napadały nie tylko na wsie, lecz i na 
miasteczka.

Były nawet wypadki, że wilki zja­
wiały się na ulicach miast gubernial- 
Dych. W ciągu roku wilki zjadły 1 
miljon sztuk bydła, przyczem tylko 
straty ludności włościańskiej są obli­
czone na 20 milionów rubli.
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PRZEGLĄD PRASY
Żydzi w roli doradców.

W sprawie obrad nad zmianą Kon- 
otytucji w komisji sejmowej zabrał glos 
poseł Grynbaum w „Hajńcie", pisząc 
w ten sposób:

* Rząd jest obecnie w otwarte; wal­
ce z lewicą, a popiera go prawica. 
Czy już przyszedł czas Jo uważania 
Rządu za prawicowy i Zwalczania go, 
jako takowy? Rząd będzie miał prze­
ciw sobie jednolity kont lewicy i mniej­
szości narodowych, jeżeli trzymać się 
będzie mocno wszystkich swych żą­
dań i zmuszony będzie skierować się 
coraz bardziej na prawo, gdzie czeka­
ją na niego z rozpostarte.mi ramiona­
mi. Ale za miłość prawicy Rząd pę­
dzie rnusiał zapłacić drogo i to zaraz 
w ustawie o zmianie Konstytucji. Czy 
Rząd to uczyni, czy zechce to uczynić?

Jak widać mniejszości narodo­
we mają wielkie zmartwienie, źe 
Rząd obecny nie idzie po linji ich 
wskazówek. Zawód tem większy, źe 
popierali gwałtownie przewrót majo­
wy, który miał się stać nową, „erą" 
dla narodu wybranego. Tak przynaj­
mniej sądzili. Teraz mają zmartwie­
nie, że Polacy są mądrzejsi aniżeli 
przypuszczali.

Irytacja socjalistów.
„Robotnik" poświęca wiele uwag 

obecnemu Rządowi. Nie atakuje tak 
ostro, jak rząd „reakcji", bo się boi 
Ale irytację trudno powstrzymać, bo 
jeżeli chodzi o reakcyjne dążenia, 
któregokolwiek z rządów (w pojęciu 
socjalistów) to ten Rząd ma ich chy- 
oa najwięcej. Pisze więc .Robotnik":

Z projektu rządowego wynika, 
źe silny Rząd" w rozumieniu obe­
cnego gabinetu polega na — utu­
czeniu go przywilejami i na nieza­
leżności od Sejmu, na tem, żeby 
jaknajdłużej mógł się obywać bez 
Sejmu.

Kierownictwo zmienia się tu we 
wszechwładzę. Wychodzi się tu z za 
łożenia, że Rząd może kierować ży- 
ciem peństwowem tylko wtedy. Jdy 
stoi ponad Sejmem i możliwie jak- 
najdłużej poza jego kontrolą.

No taki W tych warunkach rzą­
dzić jest dziwnie łatwo, łatwo jest 
być „silnym”, gdy się chce rządzić 
w tak „prosty" sposób Wogóle o 
wiele jest łatwiej rządzić przy abso 
lutyźmle czy dyktaturze takiei lub 
innej, niż w znacznie zawilszych 
formach demokracji. Inna rzecz, do 
czego takie „łatwe" rządy prowadzą 
i czem się kończą.,

Ale chcieć być jednocześnie 
Rządem demokracji parlamentarne; 
i absolutyzmu ministerialnego—to 
jest zadanie niemożliwe! Tuczyć 
Rząd przywilejami nie znaczy two­
rzyć Rząd silny, to znaczy tworzyć 
tządy osobiste, o niewiadomym 
kierunku i niewiadomych konse­
kwencjach.

Jeszcze z lekka, z ostrożna... 
„Inna rzecz, do czego takie „łatwe* 
rządy prowadzą i czem się kończą..." 
Groźba. Ostrzeżenie. Gdzież jednak 
ten tupet i ta piaDa wściekłości, tak 
często przejawiająca się na szpaltach 
.Robotnika* gdy p owstał Rząd wię­
kszości narodowej? Strach wiele 
robi.

Doktryny i teorie modne 
zwietrzeją.

Zmiana Konstytucji różDie jest 
komentowana przez poszczególne u- 
grupowania polityczne sejmowe. Le­
wica sprzeciwia się zasadniczo. Małe 
ugrupowania „Klub Pracy" opowiada 
się za projektem rządowym. Stron­
nictwa narodowe, prawicowe i cen­
trum sięgają do sedna sprawy, żąda­
jąc gruntownej naprawy ustroju 
państwowego. Jakie według stron­
nictw prawicowych powinien zająć 
stanowisko Sejm piszę „Gazeta 
Warszawska Poranna".

Toteż wysiłek całego Sejmu, bez 
różnicy odcieni partyjnych i progra­
mowych musi być utyty na to, by 

to generalne zagadnienie, zagadnie­
nie ustroju, było rozwiązane w myśl 
istotnych potrzeb narodu polskiego, 
bez oglądania się na przeróżne do 
ktryny i modne teorje socjologiczne.

Doktryny i teorje najbardziej mo 
dne zwietrzeją i miną, naród polski 
i interes realny jego państwa zostanie. 
Największą mądrcśctą prawodawcy 
jest przystosować prawe do najistot 
niejszych potrzeb życia, by było tych 
potrzeb regulatorem, a nie tamą, 
którą życie wcześniej czy później z 
nienawiścią złamie.Sowieckie trzy grosze.

BERLIN, 10-7 (Pat) — Pomiędzy 
przedstawicielami angielskiego związ­
ku górników Cookiem i Richardso- 
nem, a delegatami sowieckiego związ­
ku górników Szwarcem i Akułowero 
toczyły się tu w ostatnich dniach na­
rady, które doprowadziły do porożu 
mienia między obydwoma związkami

M IM Meirt k Francji.
PARYŻ, 10 7 (AW.) Prasa fran­

cuska konstatuje, iż w ostatnich cza­
sach liczba katastrof kolejowych we 
Francji dochodzi do rozmiarów zupeł­
nie niebywałych. W ciągu ostatnich 
dwuch m esięcy nie było tygodnia, w 
którym nie zdarzyłoby się po kilka 
katastrof kolejowych, niejednokrotnie 
kończących się śmiercią dziesiątków 
ludzi. Zwłaszcza ostatnia katastrofa

LONDYN, 10-7 (AWj - Wielką 
konsternację wśród zarządu federacji 
robotników górniczych wywołała de­
cyzja zjazdu związku zawodowego 
kolejarzy, wypowiadająca się prze­

lim iililylta awietóa nta Hi.
Oferta rządu :

PEKIN, 10.7 (AW)-Według wia I 
domości, nadchodzących tu z za kor- i 
donu sowieckiego sprzyjający bolsze- 
wikom rząd mongolski zwrócił się 
do państw SSSR z prośbą o przysła 
nie znacznych ilości materjałów wo­
jennych i delegowanie do Moogolji, 
większej liczby oficerów instruktorów 
armji sowieckiej. Rozeszły się pogło 
ski, 12 na skutek interwęncji gen. 
Czang Tso Lina rząd japoński zapro­
testował przeciwko temu. Jest rzecząSowieckie kwalifikacje.

LWÓW, 10 7 (Pat) — „Gazeta 
Poranna" donosi w korespondencji z 
Rosji: Na jak wysokim poziomie znaj­
dują się wyższe uczelnie w Rosji 
świadczy ogłoszona obecnie odezwa 
do słuchaczy. Jeden z ustępów tej 
odezwy brzmi: Towarzysze, którzy 
pragną wstąpić na uniwersytet winni 
dobrze czytać i pisać, umieć na piś­
mie wyrażać swoje myśli, oraz znać 
4 działania arytmetyczne. Pożądana 
jest również początkowa znajomość

Dr. !. Pin 
powrócił

Zawiercie Nowy Rynek tim własny 
przyjmuje 3876

od 8 — 10 i od 5 7 popoł.

Należy z radością powitać tu 
fakt, że poza wnioskiem rządowym 
zmian konstytucyjnych, wpłynęło 
do łaski marszałkowskiej szereg 
projektów poselskich, gruntowniej- 
szych i głębszych od przedłoźeń 
rządowych. Daje to miarę rozumie­
nia przez większość stronnictw 
polskich i przez opinję polską ko­
niecznie szybkiej naprawy ustroju. 

Stronnictwa prawicowe wycho­
dzą z założenia gruotownej naprawy, 
nie z doktryn i programów partyj­
nych, które zwietrzeją i miaą.

W ogłoszonym komunikacie delegaci 
obu stron stwierdzają, iż uważają za 
konieczne powołanie rosyjsko-angiel 
skiej komisji pojednawczej, jak rów 
nież utworzenie komitetu, który miał- 

I by znaleźć podstawy dla przystąpie­
nia górników rosyjskich do między­
narodówki górniczej.

«.xpressu Paryż—Havre, podczas której 
zabitych było przeszło 30 a rannych 
przeszło 100 pasażerów, ze względu na 
okoliczności, w których s ę odbywała, 
wskazywałaby na działalność jakiejś 
zbrodniczej ręki Powszechne jest żą­
danie, kierowane do rządu przepro­
wadzenia w tej sprawie energicznego 
śledztwa.

ciwko żądaniu górników skierowane­
mu do rządu zaprzestania importu 
masowego węgla z zagranicy do An- 
glji.

notigolskiejo.

znamienną iż Rada komisarzy ludo­
wych zawiadomiła rząd Mongolji, iż 
nie może przysłać instruktorów ofi­
cerskich, obiecuje jedynie sprzedaż 
materjałów wojennych na ogólną su­
mę 10 miljonów rubli zlotem. Jest tó 
powszechnie uważane za objaw no­
wej tendencji polityki sowieckiej na­
wiązania bardziej pokojowych stosun 
ków z Japonją, a zwrócenia sił swo 
ich do wyeliminowania z terenu chiń 
skiego wpływów angielskich.

geografii i tizyki.
Natomiast w następnym punkcie 

programu czytamy: Ponadto od kan­
dydata na słuchacza wymagana jest 
orjentacja w bieżącej polityce, znajo­
mość uchwal partyjnych, konferencyj 
i zjazdów a w szczególności posta­
nowienia konferencji 14 i zjazdu 10, 
13 i 15, wreszcie dokładna znajomość 
dziejów partji komunistycznej w uję­
ciu pracy Zinowiewa „Historia partji".

Dr. K. Suchodolski 
wyjechał s 

powróci 1 sierpnia.

Nadużycia prezydenta 
Bydgoszczy.

BYDGOSZCZ, 10-7. (TeL wl.; 
Rada miejska w Bydgoszczy od­

dala prokuratorowi sprawę nadużyć 
prezydenta miasta Śliwińskiego. Ró­
wnocześnie wniesiono prośbę do mi­
nistra spraw wewnętrznych o przy­
spieszenie toczącego się przeciw pre 
zydentowi Bydgoszczy śledztwa dy 
scyplinarnego. Rada miejska posta­
nowiła wreszcie skreślić p. Śliwiń­
skiemu iuudusz reprezentacyjny z po­
wodu niewykonywania przez niega 
obowiązków prezydenta.

Groźne pożary w Łodzi.
LODŹ, 10 7, (Tel. wł.) —
W wielkich zakładach przemy­

słowych Scheiblera przy ul. Etnilji 7 
w Lodzi, wybuchł onegdaj o godz. 7 
i pół wiecz. groźny pożar.

Ogień objął olbrzymi budynek 
apretury, który doszczętnie spłonął. 
Reszta zabudowań fabrycznych oca­
lała, dzięki anergji straży ogniowej.

Straty wynoszą około 3 miljo­
nów złotych.

W tym samym prawie czasie 
wybuchł pożar w fabryce sukna Bra­
ci Liebermann przy ul. Wierzbowej, 

Straty wyaoszą tu przeszło stc 
tysięcy złotych.

Niemcy — fałszerze 
polskich 5-złotówek,

CZĘSTOCHOWA, 10 7 (Tel.wl.) 
W jednym z częstochowskich 

hoteli aresztowano pochodzącego z 
Wrocławia obywatela nienreckiego 
Waltera Hajche, oskarżonego o pusz­
czanie w obieg fałszywych 5-złotówek.

Przy Hajchem znaleziono kilka­
dziesiąt sztuk fałszywych banknotów 
5 zlotowych. Banknoty te różnią się 
znacznie od falsyfikatów, dotychczas 
spotykanych a wyrabianych w kraju. 

Wskazywałoby to, źe znalezione 
przy Hajchem fałszywe 5-złotówki fa­
brykowane zostały w Niemczech.Echa śląskie.
Zjazd lekarzy Polaków 

na dląsku.
KATÓW,CE. 10,7 (AW). —
Zjazd ten odbędzie się w Katowi­

cach w dn. 23 do 26 września br. włącz­
nie z następującym programem: Dnia 23: 
Otwarcie zjazdu o godz. 10 raao w sali 
rady miejskiej w Ratuszu z wykładami 
inauguracyjnemu Następnie zwiedzanie 
lecznic i wykłady naukowe. Wieczorem 
kolacja wspólna. Dnia 24; Przed połud­
niem wykłady naukowe. Popołudniu zwie 
dzanie kopalń. Wieczorem zwiedzanie 
huty żelaznej w Królewskiej Hucie. Dnia 
25: Przed południem wykłady naukowe. 
Następnie zamknięcie Zjazdu. Popołu­
dniu zwiedzanie Państwowej faoryki 
związków azotowych w Chorzowie. 
Zwiedzanie nowoczesnych kolonij w Gi- 
szowcu i Nikiszowcu. Wieczorem przed­
stawienie teatralne. Dnia 26: Wycieczka 
do uzdrowiska solankowego w Jastrzęoiu,

Lekarzy, chcących wziąć udział w’ 
zjeździe uprasza się o zgłoszene najpóź­
niej do 1 września b. r. (ze względu na 
przygotowanie umieszczenia itd.; i rów­
noczesne wpłacenie wkładki w wysoko­
ści 25 złotych.

Zgłoszenia I wkładki przyjmuje: 
Dr, Mireckl, Katowice, Bracka Klinika 
Oczna, ul. Francuska 34.

Dr Zahorski
powrócił s

Sosnowiec, ]-so Maja 17 
nrzyiinuie oó Ą do 6 oopot.
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Konieczność sanacji w systemie podatkowym.
Jedną z wielkich bolączek na 

szego życia gospodarczego są po 
Qatki. O podatkach wiele było 
Tranem i piszę się w dalszym 
C13gu, wiele memorjajów na ten 
teniat złożonych zostało często 
^ieniającym się ministrom. Po­
etki przytłaczają dziś przedsię­
biorstwa, a wysokość ich osiągnę- 
*a> zdaje się, swoje maksymalne 
Opięcie.

Wprawdzie pewne sfery, nie 
bacząc na coraz to likwidujące się 
Wady przemysłowe, przedsiębior­
ca, twierdzą, że podatki, pomi­
mo wszystko, są niskie, to jednak 
dla każdego, kto miał możność 
choć cokolwiek stykać się z ży­
ciem gospodarczem bezpośrednio, 
bczywistem jest, że stan taki na 
długą metę, o ile mamy konkuro­
wać z zagranicą, nie da się utrzymać.

Sytuację pogarsza sposób wy­
mierzania podatków, ich rozlicz- 
Rość, różnorodność, a często ko­
lidujących z podstawowemi zasa­
dami rozwoju przedsiębiorstwa czy 
handlu. Rezultatem wadliwej bu­
dowy systemu podatkowego są 
nadużycia wszelakiego rodzaju, a 
jednocześnie okazja dla tych, któ­
rzy nie chcą płacić, aby nie pła­
cili, przy jednoczesnem uniemożli­
wieniu sumiennym podatnikom wy­
wiązania się z zobowiązań wobec 
skarbu.

Wyniki z przeprowadzonycn 
rewizyj ksiąg handlowych w r. 1925 
nasuwają szereg poważnych refle­
ksy,. W r. 1925 przeprowadzono 
44873 rewizje ksiąg handlowych, 
a w 1C664 wypadkach ustalono 
różnice między zeznanym a fakty­
cznym dochodem lub obrotem. 
Wskazuje to, źe niemal co czwar­
ty płatnik niedość ściśle dokony­
wał zeznań. Wysokość ustalonych 
różnic przy zeznaniu o dokona­
nych obrotach wynosiła 404 
miljony, a przy dochodach 83,5 
miljonów złotych. Wskutek tych 
różnic skaro otrzymał o 9 milio­
nów mniej podatku obrotowego, 
a o 18 miljonów zł. mniej poda­
tku dochodowego. W związku 
z tem wytoczonych zostało 1140 
spraw karnych, a więc 11 proc, 
podatników świadomie wykazało 
mniejsze obroty lub dochod-y od 
rzeczywistych.

Szkoda, źe powyższe dane 
nie wykazują, ]aka część ludności 
pod względem narodowościowym 
reprezentowaną jest najliczniej w 
owych uchylających sięod płacenia 
podatków.Można mieć poważnepo- 
wody do sądzenia, że przedewszyst­
kiem mniejszości narodowe nie kwa­
piły się zbytnio do skrupulatnego 
wykazywania swoich dochodów.

jeżeli się weźmie pod uwagę, 
że cały szereg przedsiębiorstw, in­
teresów handlowych ksiąg nie pro­
wadzi, awjmiar podatkowy odby­
wa się na podstawie przypuszczal­
nych obrotów, to łatwo można 
dojść do wniosku, jak olbrzymie 
daje pole do t. zw. nadużyć obe­
cny system podatkowy.

Istnieje pogląd w pewnych 
sferach, że kupiectwo, przemysł, 
rzemiosła, rolnictwo podatków nie 
chcą płacić. Pogląd zgoła fałszy­
wy. Sfery te me uchylają się od 
płacenia podatków, ale domagają 
się zreformowania systemu poda­
tkowego w ten sposób, aby wy­
mierzane one były od rzeczywi­

stych dochodów, a nie od strat. 
Podatek zaś obrotowy nie uwzglę­
dnia tego częstego momentu w ży­
ciu h andlowem, źe sprzedaż odby­
wa się nieraz ze stratą. A i od 
takiej sprzedaży podattk obroto­
wy jest obliczanym.

Niemniej ważną kwestią jest 
skomasowanie podatków. Dzisiaj 
każdy, kto prowadzi jakikolwiek 
interes handlowy, lub rolnik opla 
ca kilkanaście różnych świadczeń 
i podatków. Rezultatem takiego 
systemu jest nadmierny rozwój 
biurokracji skarbowej, brak odpo­
wiedniej kontroli, wzrastająca nie­
ufność, często przeradzająca się

Minister oświaty, A. Sujkowski.
Charakterystyka jego jako polityka i fachowca.

płowy m’a!Słer oświaty

jrof. Antoni Sujkowski.
Zamieszczając potóiaoą otuwaktorys ty­

kę nowego ministra oświaty, czynimy tio 
mie tylko n punktu winiarnia ogólnego 
interóeoiwanóa. się pnzejawainiii w naszej 
potityoe, ®fe również, i diia tego, ie osoba 
anamego w Zagłębiu, prof. A. Sujkow­
skiego, byleęo dyrtktona Szkoły Howlilio- 
■wej iw Będzinie, jest bliską pamięci na­
szych czytelników.

W okresie czerwca, mianowicie 
od soboty 29 maja do 26 czerwca 
1926 r. na rynku pracy pod względem 
liczby bezrobotnych zaszła zmiana, 
polegająca na zmniejszeniu ogólnej 
liczby bezrobotnych w przybliżeniu 
o 13 496 osób.

Zmniejszyła się miano wicie licz­
ba bezrobotnych na terenie działania 
PUPP. Płcck 284. Ciechanów 372, 
Włocławek 500, Łódź 3977, Piotrków 
325, Częstochowa 450, Kielce 142, 
Ostrowiec 55, Sosnowiec 427, Radom 
772, Lublin 990, Białystok 395, Biała 
1313, Stanisławów 240, Tarnopol 405,

WyhuGhy wulkanów na 
Sumatrze.

Na Sumatrze panuje panika z po­
wodu trzęsienia ziemi i wybuchu 
wulkanów. Dotąd około 1000 osób 
postradało życie, W górach Merapi 
słychać podziemne huki i wybuchy. 
Wulkan Merapi wybuchł, a szeroki 
strumień Jawy spływa po zachodnich 
jego stokach. Deszcz popiołu padał 
orzez kilka godzin na sąsiednie wsie. 

w n ienawiść, pomiędzy urzędni­
kiem skarbowym i podatnikiem, 
a w konsekwencji ograniczenie 
swobody rozwoju przedsiębiorstw 
i ekspansii gospodarczej, hamo 
wanei nadmiernemi obciążeniami 
skarbowemi.

Wyniki rewizji, przeprowadzo­
nej w czterdziestu kilku tysiącach 
przedsiębiorstw, świadczą najwy­
mowniej, że system podatkowy 
w Polsce jest wadliwy.

Jeżeli sanacja gospodarcza, o 
której wspomina często obecny 
minister przemysłu i handlu, ma 
być gruntowną, to przedewszyst­
kiem musi być zwrócona uwaga

Kim jest p. minister Antoni Sujkowski 
jako polityk i jako fachowiec?

Na podstawie dotychczasowej ze­
wnętrznej działalności politycznej nie 
można nowego ministra oświaty zmieścić 
w ramch którejkolwiek z istniejących par- 
fyj politycznych. Jest natomiast, rzeczą 
niewątpliwą, że ogólnie był p. Sujkowski 
dotychczas „lewicowcem", że przede­
wszystkiem jest „piłsudczykiem“. Wszak 
właśnie jego i p. Dłuskiego wysiał w r. 
1919 Piłsudski do Paryża, jako swych 
mężów zaufania dla reprezentowania poli­
tycznych postulatów ówczesnego Naczel­
nika Państwa w Paryskim Komitecie Na­
rodowym, który prowadził intensywne 
prace przygotowawcze do konferencji 
wersalskiej.

Jako fachowiec jest nowy minister sta­
tystykiem geografów, ze szczególnem u- 
podobaniem zajmującym się , ekonomicz- 
nemi zagadnieniami w nauce geografji.

Przy wywiązywaniu się z tego zadania 
p. Sujkowski wypowiada niejednokrotnie 
swoje własne poglądy na szereg pierwszo­
rzędnego znaczenia zagadnień państwo­
wych.

Obecnie więc, gdy p. Sujkowski obej­
muje kierownictwo tak niezmiennie do­
niosłej części naszego życia państwowe­
go, jak polityki kulturalnej — nie od rze­
czy będzie wymienić kilka poglądów p. 
ministra na najgłówniejsze zagadnienia 
narodowe.

Jest rzeczą wysoce znamienną dla p. 
Sujkowskiego. że w poglądach swych na 
istotne cechy kultury polskiej, smizęgćd-

Drohobycz 54, Przemyśl 235, Bara­
nowicza ?90. Równe 76, Brześć njBu- 
giem 115, Wilno 167, woj? Śląskie 
855, Bydgoszcz 419, Ostrów 775, Po 
znań 557, Toruń 649, Grudziądz 130- 
Wejherowo 184, Tczew 202. ,

Zmniejszenie liczby bezrobotnych 
dotyczyło grup: górniczej o 496, włó­
kienniczej o 259, budowlanej o 1517, 
metalowej o 457, pozostałych grup o 
36 990; zwiększenie nastąpiło tylko w 
grupie hutniczej o 218 osob i w gru­
pie pracowników umysłowych o 581 
osób.

Jubileusz pierwszej gazety.
W Budapeszcie otwarta będzie 

wystawa kuosztu drukarskiego z ra­
cji 400-letniego jubileuszu pierwszej 
gazety. 27-go września 1526 r. zwró­
ciły się Węgry do całego świata cy­
wilizowanego z prośbą o pomoc w 
walce z Turkami. Odezwa ta zreda­
gowana została w formie gazety, ma­
jącej 8 stron druku, i była pierwszem 
tego rodzaju wydawnictwem w Euro­
pie. 

na reorg anizację systemu fiskalne­
go w Polsce, który w tej chwili 
stwarza niemożliwą sytuację dla 
rozwoju solidnych placówek go­
spodarczych, a dostarcza wielkie 
pole do nadużyć dla obywateli, 
żyjących z .geszeftu8 i spekulacji.

S. A. 

leschnitze^ 
krem i mydło 

i na
Znakomite preparaty, 

Ąm oparte na czysto naukowej 
podstawie. Od lat dziesiątek 

Sp śwjetniewprowadtane

| nie silnie podkreśla „poszanowanie pra- 
I wa“, jako jedno z najbardziej typowych 
I znamion naszej psychiki narodowej. „Ta 
I cecha — piszę p. Sujkowski — naze- 
I wnątra wyrażała się w przeciążeniu sądów 
I sprawami11 i „tylko poszanowaniem dla 

stosunków prawnych można wytłomaczyć 
fakt, że w Polsce niepodległej wypłacają 
emeryturę dawnym urzędnikom Niemcom 
i Rosjanom, którzy byli ciemiężyciełami 
Polski i tępicielami żywiołu polskiego11.

O ile idzie o stowinek nowego ministra 
do kwestji żydowskiej, to uważa on ży­
dów za „gTomadę ludności, zasługującą 
na nazwę narodu", z drugiej strony jednak 
uważa., że „organizowanie państwa pale­
styńskiego jst ideałem oderwanym", oo 
w następstwie utrwala „pobyt w Polsce 
żywiołu obcego rasowo i wyznaniowe, 
który chce odgrywać rolę jakiegoś współ­
właściciela". P. Sujkowski obawia się 
„Judeo-Połski", mogącej stworzyć w Pol­
sce antysemityzm, którego naprawdę do­
tąd nie było11. Stwierdza też obecny mini­
ster oświaty, że „pełen wpływu żywioł mię 
dzymarodowy żydowski okazał się zacię­
tym wrogiem nowopowstającego Państwa 
Polskiego w czasie konferencji w Paryżu 
w 1919 r., i wówczas rozszerzano wiado­
mości o rzekomych pogromach żydów w 
Polsce, które się okazały złośliwem kłam­
stwem, Iw hwl pilski jest zbyt łagodny 
i kulturalny,, aby urządzać pogromy". P. 
Sujkowski dowodzi, że ludność żydowska 
'będąc zamożniejszą od ludności polskiej, 
,Jkorzysta ze szkół polskich średnich i 
wyższycii w sttpniu nieoczekiwanie wy­
sokim. Stanowiąc 10.4 proc, ogólnego za­
ludnienia państwa, ludność wyznania moj- 
żeszowego napełnia w 23 proc, szkoły śre­
dnie, a w 26 proc, zakłady wyższe".

Dowodzi też p. Sujkowski, że żydzi są 
elementem, wyniszczającym i zubożają­
cym Polskę pod względem gospodarczym, 
a „nieprzywiązamie do ziemi czyni żywioł 
żydowski mało dla Państwa pożądanym, 
tak samo, jak odwieczne ich życie miej­
skie z dziedzicznie nagromadzonem roz- 
nerwowauiem czyni z ludności żydowskiej 
żywioł wojskowo nieprzydatny".

Charakter swego osobistego stosunku 
do mniejszości słowiańskich i niemieckiej 
zaznacza p. Sujkowski tylko bardzo ogól­
nie i zwięźle. Podkreśla sympaitję lewicy 
polskiej dla Rusinów i Białorusinów, pod­
nosi konieczność wyzyskania dla intere­
sów państwa kuftniraJaiycli i gospodar­
czych przymiotów Niemców i stawia Ogól­
ną tezę, że „w Potece ideałem stosunku 
do mniejszości narodowych jest współży­
cie Szwajcarów o paru językach odręb­
nych".

Jeśli wreszcie dodamy, że p. Sujkowski 
w przedstawieniu historycznego rozwoju 
politycznej kultury polskiej, że szczegól­
nym naciskiem i sympaitją podkreśla sta­
łe „dążenie polskiej myśli państwowej do 
tego, aby zawierać unję państwową nie 
w sposób zdobywczy, ale w sposób uwzglę­
dniający interesy obu stron11, jeśli zazna­
czymy. że z uMianiem podnosi zasadą 
„wolni z wolnymi, równi z równymi11 i 
entuzjazmuje się hasłem, „za naszą i wa­
szą wolność" — to uzyskamy dość jasny 
wizerunek indywidualności kulturalno 
politycznej nowego ministra oświaty.
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Pod światło.
Dziwne oUyczale w Amwyee. — 
Jeszcze o demokraci!.—Dziwne oo- 
Jęcia. — „Hasza stera'. — Po­

trzebna odmiana.
Polaka, który udaje się do Ame- 

ryiki rażą tamtejsze obyczaje i swo­
boda towarzyska. Z niedowierzaniem 
są przyjmowane opowiadania tycb, 
którzy odwiedzili kraj .bussinesu", 
że przy jednym stole, w wykwintnej 
restauracji, może siedzieć bogaty 
farmer, ziemianin z robotnikiem, dy­
rektor banku z wyrobnikiem. W o- 
statecznym razie, gdy opowiadający 
jest osobą whrogodną mówi się z 
melancholijnym westchnieniem:

— Tak, to w Ameryce możliwe. 
Ale u nas?

— Na takim powiedzeniu, kończy 
się wszelkie komentowanie tego, bądź 
co bądź, zgoła dziwnego przejawu 
życia towarzyskiego w Ameryce, je­
żeli patrzeć nań pod kątem istnieją­
cych stosunków u nas.

Zwyczaje jednak, które panują 
w Ameryce, niewątpliwie zasługują 
na większe zainteresowanie się nimi, 
chociażby z tego względu że stoso­
wane są w narodzie, w którym „de­
mokracja* nie jest czczą, bezduszoą 
formą. Demokracja w Ameryce, jest 
treścią życia amerykańskiego, w prze­
ciwieństwie do demokracji w Polsce, 
która stała się dla niejednych legen­
darnym .kwiatem paproci* mającym 
dać wieczną szczęśliwość, bez trudu i 
pracy, dla Innych — „łysą kobyłkę*, 
na której ujeżdżają, jak im się żyw­
nie podoba.

A jednak, przejawy życia ame­
rykańskiego, o których u nas opo­
wiada się jako o .oryginalności* a- 
merykańskiej, są jedną z prawdzi­
wych cech demokracji. Wypływają 
one z poszanowania pracy.

O szacunku dla pracy wiele się 
mówi w Polsce. Ale tylko mówi. 
W życiu, w praktyce, postępujemy 
na opak głoszonych hase|. Jeżeli, 
dajmy.-siato, ziemianin, człowiek z tak 
zwanej.^naszej sfery*, pewnego pię- 
knegosporanku zbankrutuje i nie pal­
nie sobie w łeb z rozpaczy, a żabie- 
rze się do uczciwej pracy, do zamia­
tania ulic, lub zostanie kelnerem, 
wówczas może być pewnym, że je 
żeli całkiem nie zostanie wyelimino­
wany z .naszej sfery", to na łopatce 
swej, poczuje często protekcjonalne 
poklepywanie.

Inny przykład. Kupiec, lub rze­
mieślnik, o średniem wykształceniu, lub 
nawet powiedzmy bez wykształcenia, ale 
bezwzględnie pożyteczny, mający wielkie 
zasługi jako obywatel (nie •darmozjad, 
a twórcza jedoostka, pomnażająca bo­
gactwo narodowe), traktowany jest przez 
pewne sfery, o ile się znaidzie wśród 
nich, jako intruz. Jakiś tam kupiec*, 
łub „aćb, on jest kupcem— tq nie nasza 
sfera-.. „

Niestety, u nas w Polsce mówi się 
« demokracji, zapominając jednocześnie, 
te niema demokracji, o ile niema jed­
nej, wspólnej wszystkim sfery — pracy.

Niema poszanowania Pracy u góry 
I u dołu. Robotnik nie szanuje pracy 
biuralisty, inteligenta—takie w niego bo­
wiem przekonanie wpaja socjalista, in­
żynier, urzędnik, ziemianin nie szanuje 
pracy kupca i rzemieślnika i t. d. i t. d.

W Ameryce, gubernator, który zwol­
niony został ze swego urzędu, otworzył 
rynek 1 sprzedawał napoje l przekąski 
etc. Nikt go nie wyłączał ze swego 
towarzystwa, szanowano go nie mniej, 
jak przedtem, nikt się nie dziwił. U nas 
uważane byłoby to za „schoking*...

W Polsce, słowo demokracja, od- 
mienianetn jest przez wszystkie przypad­
ki, rodzaje i liczby. Aż do znudzenia. 
Zdaje się, że wystarczyłaby jedna odmia­
na, odmiana pojęć w społeczeństwie. 
Niechaj patetyczne frazesy, skostniałe 
,Savoir vivry“ zostaną odmienione, na 
rzeczywiste zbliżenie warstw, bez wzglę 
d<i na zajęcie, uwzględniając jedynie 
wartość społeczną i etyczną jednostki, a 
demokracja, która istctnie może nas 
zbliżyć do stanu szczęśliwości przesta­
nie bjć czemś dalekiem, niedośctguio- 
nem, slerą marzeń i pobożnych i życzeń.
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I JM Rffl SASIEIZ11 PSOTA.
„Ster Zagłębia".

Bardzo pretensjonalnym tutułem 
obdarzono .organ klubu polityczno- 
społecznego im. J. Piłsudskiego".

Nie każdy miałby tyle zarozu­
miałości, by nazwać pismo .Sterem 
Zagłębia*, aby zasię nie posądzono 
go, iż się uważa za sternika, co prze 
cięż byłoby złudzeniem, prawdę 
rzekłszy, zupełnie nieszkodliwem.

Jeżeli jednak istotnie redśktoro- 
wie tygodnika wyimaginowali sobie, 
że uchwycili ster Zagłębia, co im się 
ich zdaniem po wypadkach majowych 
należy, to przecież zaprzeczyć nie 
mogą, że łódź, na której jadą jest 
pusta, jak arka Noego po niebieskiej 
sanacji moralnej.

Zresztą .Ster Zagłębia* sam się 
do tego przyznaję:

W akcji o konsolidację lewi­
cy — piszę redakcja — stanowisko 
nasze będzie skromne — grupy po­
tężniejsze, będą mieć glos waż­
niejszy.

Więc pccóż u licha pchać się 
do steru? Albo ster, albo .stanowi­
sko skromne*. Trzeba się zdecydo­
wać.

Tłomaczenie się.
Tylko właśnie z tą decyzją nie 

jest najlepiej. Panowie ze .Steru* sa 
mi dobrze nie widzą, czego chcą. 
Wstydzą się nazywać socjalistami, a- 
le uznają ich wyższość i poniżają się 
do tłoraaczenia prawie sztubackiego.

Na oskarżenie ich przez socjali­
stów, źe osłabiają „front klasy pracu 
iącej' tak odpowiadają:

Zaznaczamy raz jeszcze, po­
wołując się na program^nasz, że 
żadnej partji nie tworzymy, ża­
dnych związków i grup me rozbi­
jamy!

Tworzy się więc klub, piszę się 
program polityczno-społeczny, a pó­
źniej się inteligentni ludzie wszyst­
kiego wypierają przed panami z pod 
czerwonego sztandaru:

— My nic, proszę panów... My 
tylko tak z żartów. My panom nie 
chcemy przeszkadzać. Broń Boże! 
Któżby się ośmielił?!

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.
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Dziś Pelagji P. M. 
łutro Jana Gwalberta Op.
Wsch. słońca 3.28
iach. . 7 55

Z TEATRU.
Te$tr w Sosnowcu.

W niedzielę popołudniu „Starzy i mło­
dzi".

W niedzielę wieczorem „Starzy i mło­
dzi*.

Teatr w Będzinie.
Ostatnie przedstawienie w Będzinie.
W nadchodzący poniedziałek artyści 

sceny sosnowieckiej wystąpią poraź ostat­
ni w sezonie bieżącym w świetne) sztuce 
„Starzy i młodzi*. Ceny miejsc zniżone.

Teatr w Dąbrowie.
Ostatnie przdstawienie w Dąbrowie
W nadchodzący wtorek afisz zapowia­

da świetną sztukę „Starzy i młodzi* bę­
dzie to zarazem ostatni występ attystów 
sceny sosnowieckiej w sezonie bieżącym. 
Ceny miejsc zniżone.

Wykłady j rof. J Jaxy Chamca 
w zagłębiu.

Jak się owtadujemy, znany 
mówca, prot. j Chamiec, przybył 
do Zagłębia gdz.e w różnych miej­
scowościach wygłosi szereg wykła­
dów, poruszając aktualne zagadnienia 
<nożecąne. Pterws»-> cskl wvkładów

Guma arabska.
Pyszne jest w tem wszystkiem 

hasło „konsolidacji lewicy*, w której 
to czynności „Klub polityczno-społe­
czny* ma pełnić funkcję gumy arab­
skiej. A wszystko dlatego, że

Jest Wódz, który może sta­
nąć na czele. Ale dusza tego Wo­
dza potrzebuje silić się zgodnemi 
prądami idącemi od wszystkich 
grup wolnościowych i postępowych. 
Bez tego tracić będzie moc w 
swych krzepkich dłoniach, tracić tę 
moc będzie Jego Brygada.

Autor tego zdania zgodnie z e- 
lementarnemi nakazami stylistyki „po­
trzebuje silić się* jeszcze długi czas, 
aby móc jasno i bez błędów wygła­
szać swe myśli.

Spór o ojcostwo
Zgoła humorystyczne jest za­

kończenie artykułu, polemizującego 
z socjalistycznym „Głosem Zagłębia*.

Źródła nasze leżą w tych o 
gólnoludzkich ideałach, których 
dzieckiem jest socjalizm, dzieckiem 
jednem z wielu.

Nie jesteśmy dezerterami z 
socjalizmu, lecz przeciwnie: socja­
lizm jest jednem z odgałęzień na­
szego skarbu ideowego.

Więc teraz nie wiadomo, czy 
sternicy są dziećmi (lub, jak chce 
„Głos Zagłębia* dezerterami) socjali­
zmu, czy też naodwrót PPS jest .je­
dnem z wielu* dzieckiem Klubu po­
lityczno-społecznego.

W każdym bądź razie pachnie 
tu pospolitemi niesnaskami rodzinne- 
mi, co, jak to ogólnie wiadomo, zda­
rza się w najlepszej .famieiji*.

„Ster* przyznaję się, że jest oj­
cem licznego potomstwa. Najbliższy 
jego sercu synalek, socjalizm, wymy­
śla mu od efemeryd, a te inne able- 
gierki bardziej na lewo są zdolne na­
wet do popełnienia ojcobójstwa.

Nie zapominaj o tem, inteligen­
cjo, tonąca w romantyźmie polity-

odbędzie się w Dąbrowie, staraniem 
miejscowego Tow. rzemieślniczego.

Zaznaczyć należy, iż wykłady 
nie będą publiczne, lecz w ścisłem 
gronie i wyłącznie za zaproszeniami.

Stan bezrobocia w Zagłębiu
W okresie od dn. 3 do da. 10 lip­

ca b. r. stan bezrobocia podług danych 
PUPP. by! następujący: w Sosnowcu by­
ło 3626 bezrobotnych, w Będzinie 1792, 
w Dąbrowie 1505, w Czeladz1 805, w 
gminie Olkusko siewierskiej 1622, w Ro­
kitnie Szlacheckietn 1044, w Ogrodzień 
cu 880, w Bolesławiu 870, w pozosta­
łych miejscowościach 6537 Ogółem by­
ło 18682 bezrobotnych. W okresie tym 
zwolniono z pracy 32 osoby, przyjęto 
250. Trzy dni w tygodniu pracowało 
3600 osób. Z ustawowego zasiłku ko­
rzystało 1954 osoby, z doraźnej pomo­
cy 11989 osob czyli razem zasilk' po­
bierało 13943 osoby. Przy robotach w 
gminach miejskich i wiejskich praco­
wało 1318 osób.

U cenę chleba.
Skutkiem zbliżających się żniw

1 posiadania przez rolników poważ­
nych zapasów zeszłorocznych, na 
rynku zbożowym nastąpiła poważna 
zniżka ceny żyta. Jak twierdzą han­
dlujący, zniżka dochodzi obecnie do 
12 zł. na korcu, tymczasem cena 
chleba została obniżona zaledwie o
2 gr. na klg.

Ponieważ niejednokrotnie już ■- 
stalono, iż w razie spadku cen ko­
misja cennikowa nie mogła nadążyć 
z regulowaniem cen i były wypadki, 
że cens rynkowe bvłv znacznie niż­

sze od wyznaczonych, może by obect 
nie komisja cennikowa zwróciła na 
to należytą uwagę i odpowiednio u* 
normowała sprawę, co zapobiegnie 
narzekaniom ludności na niewłaściwą 
działalność komisji.

Na manewrach 23 p a. p.
Z pofigonu nowotarskiego otrzyma­

liśmy krótką, ale sympatyczną korespon­
dencję.

W dniu wczorajszym podczas o- 
strego strzelania w baterji 5-tej p. kpi 
Leonharda z łl djonu 23 p a. p., sta­
cjonowanego w garnizonie Żory wskutek 
przedwczesnej eksplozji granatu rozer­
wało armatę.

Szczęśliwymi ofiarami wypadku 
stali się lekko ranni; słynny ■ piękności 
a znany przez nadobne panie Sosnowca 
„Książę Pepi* por. Gustaw Bezeg, bom­
bardier Sobik, bomb. Mazur 1 kan Fi­
cek. Ostatni trzej mniej płękoj, ałe za 
to dobrzy kanonierzy.

Poza tym wypadkiem waeyec, 123 
p a. p. cały) clrazą afę iakaailepSIem 
zdrowiem a od S dni wspanlai, pocoda 
W womych chwilach od za.ęć kapiemy 
się w figlarnych falach Dunajca, myśleć 
o powrocie na łono Sosnowca I Będzina' 

F.

Ze Stowarzyszenia kapców polskich 
w Sosnowcu.

W ub. piątek zarząd Stowarzy­
szenia kupców polskich ukonstytuo- 
wał się w sposób następujący* ore- 
zes-p. Wacław Mte.ztf.kl, „ie.JE- 
zeai—pp. Paweł Kucharski i R Gru- 
szczyński, skarbnik—p. Konto wnfcf,

Pieniądze na roboty miejskie.

Staa robót, prowadzonych celem 
zatrudnienia bezrobotnych, nie uległ w 
samorządach Zagłębia zmianie i tmj- 
stkle roboty prowadzone są w pierwo­
tnym zakresie. Dowiadujemy śią, iż ra­
ty pożyczki państwowej aa lipiec i sier­
pień są zapewnione, te też jert nadń- 
ja, że wszystkie roboty prowadzone 
będą do końca sezonu, gdyż niewątpli­
wie i na pozostały okres Rząd are od­
mówi potrzebnych kwot

O spokój mieszkańców.
Mieszkańcy domów dłetiowsMctj 

których okna wychodzą aa skwer aa- 
wprost cerkwi, uskarżają się aa stałe 
zakłócanie spokoju nocnego przez różne 
szumowiny, zbierające stę co noc aa 
ławkach wspomnianego skweru, PoHcja, 
patrolująca miasto w nocy, powija a za­
jąć się uspokojeniem temperamentów 
nocnych ptaszków, aby mieszkańcy do­
mów dietlowskłch mogli się spokojni, 
wysypiać,

Likwidacja karuzelu.
Niedawno pisaliśmy, ii Sąd naj 

wyższy zatwierdził wyrok sądu okrę­
gowego w Sosnowcu, skazujący głośne 
go szarlatana Husznę na karę pieniężną 
i zamknięcie szopy, wybudowanej be; 
pozwolenia władz i przeznaczonej na 
nielegalne praktyki. Przesyłanie wyro­
ku drogą urzędową zajęło trochę cza­
su i ostatecznie policja otrzymała po­
lecenie opieczętowania karuzelu, jak 
ogólnie nazywano szopę, co też węzo 
raj wykonano.

Ponieważ kombinacje oszusta z 
inowiercami także zawiodły, prawdopo­
dobnie szarlatan zmieni teren lab wy- 
te dzie do malątku ojca.

Uwadze Stów, robotników chrze- 
ścjańskicłi w Dąbrowie.

Przy ulicy Kościuszki w Dąbro­
wie istpieje sympatyczny ogródek, 
stanowiący własność miejscowego 
Stów, robotników chrześcjańskich. 
Ponieważ jest to jedyny w Dąbrowie 
ogród, dostępny dla publiczności, nic 
dziwnego, iż cieszy się powodzeniem 
i w niedziele stale jest przepełniony. 
Obecnie otrzymaliśmy z Dąbrowy 
list, w którym bywalcy ogrodu skar­
żą się na jednego z członków zarzą­
du, p. B. Jędrusika, który zachowuje 
się nietaktownie względem spacero­
wiczów i swem zachowaniem się wy­
wołuje liczne skargi i narzekania 
Może zarząd Stów, zajmie się tą 
sprawą, gdyż chodzi tu przedewszy­
stkiem o autorytet własny, któremu 
poszczegóiai członkowie zarządu »»• 
oowinni szkodzić.
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' fycia Stowarzyszenia młodzieży 
polskiej na Pogoni.

Minione miesiące pod względem 
■ Kody były fatalne. Ulewny deszcz 
F°’zczący niemal codziennie dawał 
. a*enie późnej jesieni, nie było 
powieka któryby nie narzekał na 
*P*ią" pogodę. W tych warunkach 

Wycieczkach szczególnie dalszych 
le było mowy. Amatorzy wędró- 

irt spoiwszy nos „na kwintę", 
|7a*' się z rezygnacją na Opatrzność: 
i» k’. acz P° ™u&im namyśle, rzuci-
• "Ojnie snopy światła słonecznego. 
l?raz też zaczyna się ruch wyciecz- 
w°wy. jja pierwszy plan wysuwamy
Ucieczki krajoznawcze. Stowarzy- 

4.enia nasze powinny zapoznać mło- 
r*leż z wyglądem, wielkością i cza- 

polskiej ziemicy.
, Łączą się z tem wycieczki przy- 

^znawcze. Jedne mają za cel po- 
;®anie kraju, pomników sławy i chwa- 
& Narodowej, drugie natomiast uczą 
i *a o bogactwie polskiej ziemicy, 
rótko mówiąc zapoznają nas z oro- 

hydrografją, florą i fauną. Wy- 
'.®c*ki dają nam zatem dużo mate- 
,l«u oświatowego i powiększają za- 
r®« wychowania narodowego.

Nie mamy zamiaru na tem miej- 
rozpisywać się na temat wycle- 

Chcemy podać tylko jeden z 
^Przyjemniejszych punktów naszego 
^r°8ramu wycieczkowego. Jest nim 
'^Wątpliwie wycieczka do Ojcowa, 

^Jgotowana przez Stów, młodzieży 
^**kiej na Pogoni na dzień 12 bm, 
b.ycieczka dzieli się na dwie grupy. 
J®twsza (wycieczkowicze silniejsi 
JP^cy użyć wycieczki w całem tego 
"Owa znaczeniu) pieszo, druga kole- 

Program wycieczki pierwszej: 
/'ypiarsz o godz. 3 rano, następnie 
tótki wypoczynek i śniadanie, przed 

Południem w Olkuszu dłuższy wypo- 
^ynek obiad zwiedzenie miasta. O 
:odz. 3 pp. wymarsz w dalszą drogę 

Skały uroczą doliną Prądnika do 
„ptego Ojcowa. W trzecim dniu wy- 
"tczka uda się do Krakowa 20 kim, 

Zachodzie słońca powrót z Krako- 
a o godz. 4 pp.

Prawdziwie artystyczny koncert.

u. Od pewnego czasu w cukierni
l. ąrszawskiej gra sekstet ze skrzyp- 
letń p. Lewakiem na czele.

, Dawno już Sosnowiec nie miał 
ja*jej muzyki. Zarówno repertuar,

i wykonanie zaspakaja najbardziej 
Wybredne gusta. Wartość żespołu 
•‘^dnosi i ten fakt, że jazz-band nie 
"•t hałaśliwy, co było denerwujące
* dawnych orkiestacb.

Nic dziwnego, źe prawdziwie 
/^•tycznej grze przysłuchują się w 
^Uczeniu nie tylko liczni goście cu- 

ernji ale i tłumy spacerowiczów.
Koncert w cukierni jest jodną z 

leWieiu atrakcji sosnowieckich.

Komunikacja autobusowa.
Mieszkańcy Pogoni i Sielca u- 

‘arźali się od pewnego czasu na 
^*łą liczbę autobusów, umożliwiają- 
Jeb im komunikację ze śródmieściem 
^inowca.
i. Obecnie dowiadujemy się, że na 
lBji śródmieście—Sielec i śródmle- 
efe—Pogoń będą uruchomione dwa 

I ^tobusy.
Będzie również wznowiona ko­

munikacja miejska z Niwką przez 
Andrzejów.

Obranie bezrobotnych pracowni- 

, ków umysłowych.
\ Sekcja bezrobotnych pracowni- 

umysłowych przy polskim Zwią- 
zawodowym pracowników prze­

pałowych i handlowych zwołuje o- 
*^ine zebranie bezrobotnych praco- 
j/hików umysłowych w dniu 12 lipca 
r- o godzinie 10 rano w sali kino- 
e»tru „Zagłoba* przy ulicy Kościel­
ni w sosnowcu. Na zebraniu oma­
miane Lędą sprawy: Sprawa uoweli- 
4ęjl ustaw i rozszerzenie akcji nor- 

*Mnej. Sprawa pomocy żywnościo­
wej dla bezrobotnych pracowników 
Rysiowych. Wstęp za okazaniem 
egitymacji PUPP.

Na wyjazd do Belgji
Państwowy Urząd pośrednictwa 

,raCy w Sosnowca rozpoczął rekrutację

Miniiiratasii sMsIsffl. 

Referaty dwuch posłanek.
Rada powiatowa N. O. K. pow­

zięła chwalebny zamiar, zapraszając 
do Dąbrowy dwie Posłanki, pp. Hol- 
bern-Eggerową i Irenę Puzyniakę, 
które w ubiegły piątek wygłosiły w 
sali resursy treściwe i interesujące 
referaty. Przyjazd znanych działaczek 
narodowych wywołał zrozumiałe za­
ciekawienie, to też odczyt zgroma­
dził liczne sfery z całego Zagłębia i 
aczkolwiek wejście było tylko za za­
proszeniami, sala była szczelnie wy­
pełniona.

Pierwsza zabrała głos posłanka 
Holbern-Eggerowa,. omawiając w 
sposób zwięzły i jasny sytuację po­
lityczną i ekonomiczną kraju oraz 
najważniejsze zagadnienia chwili bie­
żącej. Na wstępie pósłanka oświetliła 
tragiczne wypadki majowe, dokonane 
rzekomo celem orzeprowadzania sa­
nacji moralnej. Referentka zaznaczyła 
iż tego r o d z a j u wypadki 
nie mogą być dobre i nie przyniosą 
dodatnich wyników, gdyż z historji 
już wiemy, iż tam gdzie gwałci się 
praworządność i podnieca najgorsze 
instynkty tłumu, oraz wywołuje ogól­
ne zamieszanie, skutki są zwykle tra­
giczne. Ostatecznie, po tak wstrząsa­
jących wypadkach cóż widzimy?

Zmieniły się tylko osoby, przy-, 
czem kierownicy najważniejszych 
działów, t. j. minister skarbu oraz 
przemysłu i handlu idą ściśle podług 
planu opracowanego przez swych po­
przedników, co chyba najlepiej ilu­
struje wadliwość lub szkodliwość sy­
stemu rządzenia przed rewolucją.

W zakresie stosunków gospo­
darczych, posłanka wykazała przy­
czyny bzzrobocia i zastoju, a wska­
zując na ogólne zubożenie społeczań- 
stwa i upadek handlu, przemysłu i 
rolnictwa, nawoływała do oszczędnoś­
ci i pracy, gdyż tylko te czynniki mo­
gą spowodować poprawę opłakanych 
stosunków.

Jednocześnie mówczyni wzywa­
ła do zaniechania w al-k partyjnych i 
krzewienia idei solidarności wszyst­
kich warstw społecznych, przyczem 
wskazała na przykład Włoch, gdzie 
jeden Mussolini potrafił w krótkim 
czasie zaprowadzić ład porządek i 
dobrobyt, jednając sobie uznanie nie­
tylko wśród rodaków, lecz na całym 

górników w liczbie 50 oraz pomocy 
górniczej także 50 na wyjazd do 
Belgji. Zapisy przyjmuje P. U. P. P. 
do dn. 15 lipca włącznie.

Burze.

Wczoraj nad Zagłębiem przeszły 
2 burze z piorunami. W czasie pier­
wszej burzy przed południem między 
godz. 10 a 11 piorun uderzył w dom 
Jaszczuły na kolonji Zuzanna w Siel­
cu. Piorun uszkodził komin, przyczem 
w jednem z mieszkań wypadły 3 szy­
by z obrazów.

W sprawie cen słoniny i mięsa.
Jak co roku w okresie przed­

nówka i zbliżających się żniw, ceny 
trzody i bydła idą znacznie w górę, 
Jutro właśnie ma się odbyć w Magi­
stracie sosnowieckim konferencja w 
sprawie ustalenia cen słoniny i mię­
sa. Należy się spodziewać, iż komi­
sja będzie się starała cen nie pod­
wyższać i o ile można, utrzymać o- 
becne ceny słoniny i mięsa. Jeżeli 
ma być podwyżka, to niechże bedzie 
naprawdę minimalna.

Ruch wydawniczy.

Ukazał się Nr. 5 miesięcznika 
„Wiedza i Zycie" za ni. lipiec, który 
przynosi nam artykuł prof. J. Demoow- 
skiego o zagadnieniu transplantacji u 
hydry słodkfj wodnej, d ra K. Jantzena o 
nieskończoności wszechświata, kpt. M. 
Zaruskiego przyczynki do wyjaśnienia 
smieici Audre’go, prof. W- Gumplowicza 
o historji rozwoju gospodarstwa świato­
wego. Panteon Lamajssi S. Małachow­
skiego Łempickiego i inne ciekawe arty­
kuły.

świecie.
Naturalnie, nie mogła posłanka 

pominąć milczeniem działalności na­
szych socjalistów, uważających się za 
opiekunów i zbawców klasy robotni­
czej, tymczasem, gdy wybuchł strajk 
w Anglji i sytuacja w naszym prze­
myśle węglowym mogła się wybitnie 
poprawić, socjaliści, pomimo tak 
olbrzymiej ilości bezrobotnych u nas 
i panującej nędzy, robili starania 
i zabiegi, aby węgiel nasz 
nie dostał się na rynki, obsługiwane 
dotychczas przez węgiel angielski.

Zycie wszechśwtata oparte jest 
na harmonii. W każdej dziedzinie są 
wspólne interesy, wzajemnie się uzu­
pełniające, to też kapitał z pracą mu­
szą zgodnie dopełniać się, a nie to­
czyć ustawicznej walki, przynoszącej 
krzywdę klasie robotniczej i krajowi. 
Za organizację, która postawiła tę 
sprawę na właściwej płaszczyźnie, u- 
waża mówczyni „Polską Pracę".

Po omówieniu jeszcze kilku 
spraw, posłanka zakończyła prelekcję 
wezwaniem do konsolidacji żywiołów 
narodowych, które winny nie żało­
wać pracy dla dobra kraju.

Druga posłanka, p. 1. Puzynian- 
ka mówiła o ideologji chrześcijań­
skiej w czasach obecnych, oraz o ro­
li i żądaniach Polski.

Na podstawie szeregu faktów 
prelegentka wykazy wała ogóloy upa­
dek moralności i zupołne wypaczenie 
oraz zanik uczuć cbrześcjańsklch. 
Wskazywała posłanka na wytężoną 
pracę masonów, którzy nie szczędząc 
zabiegów i wydatków, walczą odda- 
wna z chrześcjanizmera, po opano­
waniu zaś Rosji, cały wysiłek skiero­
wali na nasz kraj, czego mamy liczne 
dowody.

P. Puzynianka zwróciła się z go­
rącym apelem do matek o czuwanie 
nad swem potomstwem i ochranianie 
od deprawacji wrażliwej duszy dzfec- 
ka.

Miłość kraju, przywiązanie do 
religji i szczytne hasła powinny być 
drogowskazem w życiu, a nie porno­
graficzne wydawnictwa, obrazy i przed­
stawienia demoralizując młode poko­
lenia.

Odczyt zakończono odśpiewa­
niem „Roty".

Obywatele Grodźca— a pożyczka 
budowlana.

W listopadzie r. ub. obywatele 
Grodźca za pośrednictwem Sejmiku 
będzińskiego porobili starania o o- 
trzymanie państwowego kredytu bu­
dowlanego w sumie 100 tysięcy zło­
tych, która jakoby została im wtedy 
zasadniczo przyznana i zalecano im 
jedynie czekać cierpliwie na przyby­
cie gotówki z Warszawy. Tymcza­
sem od tego czasu upłynęło już prze­
szło siedem miesięcy, a pożyczki jak 
nie widać, tak nie widać. Cały sze­
reg domów czeka wykończenia lub 
pokrycia dachem, a głód mieszkanio­
wy daje się w Grodźcu odczuwać 
coraz dotkliwiej i mieszkańcy po 3 
do 4 rodzin gnieżdżą się w jednej u- 
bfkacji.

Zabawa w lasku sosnowieckim.

Wielką zabawę ogrodową w lasku 
sosnowieckim przy ul. Nowokościelnej 
urządza kolo przyjaciół przy 4 druży­
nie harcerskiej męskiej. Zabawa będzie 
urozmaicona bardzo wielu niespodzian­
kami. Będzie poczta, b. cenne kosze 
szczęścia. Zobaczymy obóz harcerski, 
który odwiedzą harcerze szkoccy i chiń­
scy. Cały Sosnowiec będzie się bawił 
dzisiaj na zabawie harcerskiej, boć ce­
lem komitetu dzisiejszej zabawy jest 
wysiać jaknajwięcej harcerzy na kjursy 
i kolonje letnie, a przytem i opłaty za 
wejśc.e na zabawę są oatdzo małe, bo 
25 gr. dla młodzieży < 50 gr. ala star­
szych.

Fałszywi kontrolerzy.
Donoszą nam, iż na terenie Za­

głębia grasuje kilku osobników, któ­
rzy podają się Z3 kontrolerów Fundu­
szu bezrobocia i wyłudzają od nie­
świadomych różne kwoty, rzekomo 
za wyjednanie zasiłku lub podwyż­
szenie tegoż.

Bezrobotni powinni mieć się na 
baczności i od każdego kontrolera 
żądać okazania legitymacji, w razie 
zaś odmowy, oszustów należy odda­
wać w ręce policji.

Nagły zgon,

W szpitalu św. Wincentego w 
Dąbrowie zmaria nagle sanitarjuszka 
szpitala 38 letnia Katarzyna Bergero- 
wa. Jak ustaliły oględziny lekarskie, 
śmierć nastąpiła skutkiem anewryzma 
serca.

Samobójstwo.

Niejaka Anna Balia z Sosnowca li­
cząca lat 19 usiłowała się otruć esencją 
octową.

Desperatkę w stanie niegrożącym 
niebezpieczeństwem odwieziono do śzpl* 
tala na Pekinie.

Ze sportu.
Komunikat Nr. 3, 

niżej wymienionych członków 
Kierownictwa Podokręgu Sosnowiec­
kiego KZOPN. w Sosnowcu, działa- 
jących z upoważnienia Wydziału Giez 

i Dyscypliny.
1. Zatwierdzono tertnin zawodów 

o mistrzostwo klasy B i C TS. Vi- 
ctorja—TS. Wirginja na dzień 24 litA 
ca 1926 r.

2. Wzywa s i ę Częstochowski 
Klub Sportowy w Częstochowie do 
uregulowania na rzees sędziego rt. 18 
tytułem reszty kosztów podróży, <Śje- 
ty w związku z prowadzeniem zawo- 
dów 30.5 rb.

3. Przypomina ifęwszyttkim klu­
bom o walnem zgromadzenia delega­
tów klubów zrzeszonych w Podokrę­
gu, które odbędzie się w dniu dzfc. 
siejszym o godz. 15 w lokalu ZTGSt 
Makabi w Sosnowcu, ulica Czyste <1 
(vide kom. Nr. 18 „Iskra" z d.27.6rbi

4. Przypomina się, jfe kluby, któł 
re nieuregulowały wkładek do KZOPN 
za I kwartał rb., nie będą ihtały pra­
wa głosu na wilnem zgromadzenia. 
(vide kom- Nr. 18 § 1J tik b.)

1 Donosi się, tb KZÓPN. komu­
nikatem swym Nr. 18 (Nowa Refortnc 
Nr. 147 z dp. ^fb.IąarządZf.

a) w myśl itonffeikatń
Nr. 3 z dn. 16.6.26 r. poleca wsrytfu 
kim klubom wpłacić tytułem należndl 
ści za komunikaty P/ZPN. Nr. W i 10 
z roku 1925 i Nr. 1 i U t roku 1920 
po 2 złote do Pocztowej Kasy Osz* 
czędności na konto K. Z. O. P. N. 
Nr. 405.948 w. terminie do dni 7-miu.

b) w ślad za komtmlfcttem Nr. 11 
pkt. 2 wzywa się kluby do bezzwło­
cznego wpłacenia wkładek za 1 pób 
rocze 1926 r. do, kasy łCćCXPN1 Rów4 
nocześnfe pftesyra się klubom bUtf« 
kiety nadawcze PKO;

Członkowie Kierownictwa Pod*
***** So,ra*‘-

Kronika sportowa.
Zawody str^ilecko-sportowe.

Hufiec Przysposobfeńia Wojskowe­
go w CzeladzL w dnia ld lipca 1926 r! 
urządza'za odpowićdniertli tWgrodami— 
zawody strzelećko-śportowe, a mianowi­
cie: Strzelanie konnsami z karabinów 
(wpis 50 gr.) Szermierka ^wykonają 
członkowie Hufca). Zawody lekko-atle- 
tyczne (trójbój, wpłs 50 gr.) Bieg na 
1500 mtr. (wpis 50 gr.)

Początek zawodów o godzinie 8 
rano. Zawody odbędą się na boisku 
Czeladzkiego K. S. w Czeladzi. Zapisy 
odbywać s ę będą u kierownika hufca 
p. t. Balazniskiego, Czeladź szkoła nr, 3, 
a w dniu zawodów na boisku. Zawody 
będą dostępne dla zrzeszoaych i nie- 
zrzeszonych.

Odwołanie zawodów.
Zapowiadane na dzisiaj zawody re­

wanżowe Sosnowiec — Makab;, z powo­
du zalania boiska zostały odłożono aa 
inny termin-
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Uprzemysłowiona wieś doma­
ga sią warunków rozwoju. 
Sprawa przemianowania Myszkowa 
na miasto. — Przeniesienie siedziby 
Sądu pokoju z Żarek do Myszkowa.

Wieś, a właściwie spore osiedle 
przemysłowe, Myszków, jest położona 
przy głównej linji kolejowe) w pobliżu 
Zagłębia Dąbrowskiego i z tych powo­
dów przedstawia na przyszłość duże 
widoki rozwoju. Prócz tego Myszków 
znajdu e się na przecięciu dróg bitych, 
wiodących z Siew crza, Koziegłów i 
Żarek. Sama wieś Myszków łączy się z 
Mijaczowem i Pohulanką, wchodzącemi 
w skład gminy Myszków, tak źe można 
już dzisiaj śmiało powiedzieć, iż stano­
wią one jedną całość pod względem 
administracyjnym i gospodarczym

Dotychczasowy rozwój Myszkowa 
postępuje szybko naprzód. Dziś My­
szków liczy około 7000 mieszkańców, 
posiada kilka fabryk doskonale prospe­
rujących i zatrudnia ących liczne rzc 
sze pracowników. Myszków pomimo 
ogólnego kryzysu ekonomicznego nie 
wie co to bezrobocie! W Myszkowie 
zatrudniają: tabryka papieru pod firmą 
Steinhogen, Wehr i S ka zgórą 600 lu 
dzi, fabryka odlewów żeiaznycn Braci 
Bauerertz około 400 ludzi, fatryka przę- 
dzalniana Szmelcera również około 400 
ludzi, pozateu, świeżo założona 1 bę­
dąca w pierwszych stadjach rozwoju 
tabryka sztucznego jedwabiu zgórą 
300 ludzi.

W Pohuladce istnieje tabryka na 
czyń emaliowanych „Światowid*, za- 
trucniająca do 400 ludzi. Pozatem My­
szków posiada szereg drobnych zakła­
dów przemysłowych, jak np. fabrykę 
koków do obuwia, dwie cegielnie, fa­
brykę zeszytów', octu itp.

W roku bieżącym urząd gminny 
Myszków wydał zgórą 50 pozwoleń na 
wzniesienie budynków mieszkalnych 
Pomimo to jednak ruch budowlany nie 
przybiera tych form, jakich należałoby 
spodziewać się po miejscowych warun­
kach. Stoją temu li-tylko. na przeszko­
dzie przepisy z 1891 roku o trybie 
sprzedawania, wydzierżawiania lub od­
dawania w zastaw osad i gruntów wło­
ściańskich, zabraniające sprzedaży grun­
tów osobom nie należącym do b. stanu 
włościańskiego i dzielenia gruntów na 
drobne parcele, gdyż tak Myszków, jak 
i Mijaczów i Ponulanka stolą w wię­
kszości na gruntach ukazowycn.

Niebywały rozwój Myszkowa do­
maga się zaliczenia go do' kategórji 
miast. Władze powinny aię tem zainte­
resować, tembardziej. że wówczas roz­
wój Myszkowa przybrałby duże roz 
nr ary, ruch budowlany nie byłby wstrzy­
mywany przez ograniczenia dopiero co 
w upomniane.

Pożądaną rzeczą jest również i 
przeniesienie siedziby Sądu pokoju z 
Żarek do Myszkowa, który o wiele le­
piej nądaje się na siedzibę Sądu, ani­
żeli Żarki, a to z tego powodu, że 
Myszków jest w samym środku okręgu 
Sądu pokoju Zareckiego. Żarki, jako 
położone na wschodnim krańcu powia­
tu, n e nadają się dzisiaj na siedzibę 
Sądu, ludność często z dalekich okolic 
północnej części pow. Będzińskiego 
zmuszona jest przebywać duże prze­
strzenie, aby dotrzeć do Żarek, pod­
czas gdy do Myszkowa miałaby dużo 
łatwiejszy dostęp. Tyczy się to ludności 
z gmin: Poraj, Koziegłowy, Rudnik Wiel­
ki, Myszków, Koziegłówki. Jest to wię 
kszość gmin wchodzących w obręb 
działalności obecnego Sądu pokoju w 
Żarkach, do którego należy jeszcze 
tylko gm. Żarki 1 Niegowa Należy się 
liczyć z tem, że przeniesienie siedziby 
Sądu pokoju z Żarek do Myszkowa 
zaspokoi życzenia większe] dużo części 
ludności, wchodzące) w obręb gmin 
podlegających jurysdykcji Sądu pokoju 
w Żarkach.

Fo przeczytaniu „Iskry"
aawaicle ją do przeczy tania 
sąsiadom, KtóryM nie stać 

na kupno gazety.

Praypiisiicizani, źe w Zagłębiu hą również 
ciągle deszcze i zimna. (Było już kilka dni 
lepiej, ale znów się zaczyna. Przyp. Red.) 
więc U wspólna z nami, bawiącymi w Kry­
nicy, okoliczność uwalnia mnie od pisania 
jak nam tu jest, bo to każdy Ząglębianin 

i odczuwa na własnej skórze, z tą różnicą, że 
zajęty interesami, mało może zwraca uwagi 
na pogodę, gdy tymczasem my, kuracjusze, 
cierpimy za tysiące (złotych), które przy­
wieźliśmy i które wydaóuny, mato mając 
z tego pożytku dla zdrowia.

Oprócz niepogody trapi nas brak biletów 
do kąpieli, co nie przyczynia, się do humoru 
i jak za niepogodę nie mamy kogo winić, 
tak i za brak kąpieli nie możemy mieć do 
nikogo pretensji, gdyż Zarząd zdrojowy ro­
bi wszystko co może, ale trudno obdzielić 
siedmio tysięczną rzeszę kuracjuszów 1200 
biletami kąpielowymi — tyle bowiem może 
być kąpieli dziennie. Od 15 lipca (oby!) sy­
tuacja ma się pópnaiwdć, ponieważ no;vy bu­
dynek, który będzie wydawać 2000 kąpieli 
dziennie, ma być w połowie lipca gotów i 
oddany do użytku.

Kuracjuszów bawi około ośmiu tysięcy, 
a mieszkań ledwie na pięć tysięcy, więc lo­
kują,. się ludziska, jak kto może po 4 — 5 
osób w jędrnym pokoju, a właściciele pensjo­
natów cieszą się i wyciągają nauczkę z tego, 
te sami z maleńkich pokoików robią trzy­
osobowe, które zawsze były na jedną osobę. 
Złote czasy na nich przyszły...

Bilety kąpielowe mineralne kosztują: 
I-a klasa 4 zł., II kl. 3-50, III 3 zł. — na I 
pasku — bo, i tu na bilety jest „czarna i 
giełda" — kosztują, wszystko jedno która |

Ze stolicy Wielkopolski.
Rugi. —IV walny Zjazd Związku Hallerczyków.— Obchód 150-lecia ogło­

szenia Niepodległości Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej.
(Korespondencja własna).

W czerwcu, podczas audiencji u 
p. premjera Bartla, p. minister Mło­
dzianowski powiedział delegacji Ziem 
zachodnich, że administrację w Wiel- 
kopolsce musi zreformować, bo jest ona 
partyjną. Pan wo|ewoda Bniński został 
wezwany do Warszawy. Tymczasem o- 
biegła, lotem błyskawicy Wielkopolską 
wieść, że p. wojewoda ma być usunię­
ty z zajmowanego stanowiska. Wywo 
lało to zrozumiałe poruszenie i oburze­
nie w całej Wielkopolsce.

Motywy, jakie wysuwa p. mini­
ster Młodzianowski są tylko natury po­
litycznej. Innych zarzutów stawiać mu 
nie może, bo zaprzeczyłby temu fakty­
czny, świetny stan administracji w 
Wielkopolsce, ład i porządek. To też 
oburzenie wśród ludności jest zupełnie 
zrozumiałe.

Z całej Wielkopolski, ze wszy­
stkich )ej zakątków, posypały się na 
ręce p. prezydenta Mościckiego i p. 
premjera Bartla laknajgorętsze prote­
sty. Wszystkie bez wyjątku gminy i sa­
morządy miejskie wraz z różnemi orga 
nizacjami i cechami stanęły twardo na 
stanowisku, że p. wojewoda Bniński, 
nie może być usuniętym, skoro niema 
przeciw niemu żadnych zarzutów.

W ostatnich dniach czerwca, od­
był się w Poznaniu VI walny Zjazd 
Związku Hallerczyków, na który z|e- 
chali delegaci ze wszystkich stron Pol­
ski. Zaroiło się w Poznaniu od błękit­
nych mundurów.

Walny Zjazd, połączony z obcho­
dem uroczystości pięciolecia istnienia 
placówki Poznań, wypadł nadzwyczaj 
imponująco. W niedzielę rano, o godz. 
dziewiątej, zebrały się wszystkie dele­
gacje ze sztandarami na Błoniach Wil- 
aeckich, skąd w czwórkach, na czele 
z orkiestrami wyruszyły do kollegjaty 
tarne), na uroczyste nabożeństwo. Po 
nabożeństwie, na piacu Bernardyńskim, 
generał Haller udekorował zasłużonych 
Hallerczyków Mieczami Hallerowskiemi. 
Stąd przez miasto ruszył pochód. Bra­
ły w mm udział wszystkie pokrewne 
związki i stowarzyszenia. Przed Zam­
kiem wszystkie delegacje w karnym 
porządku przedefilowały przed genera­
łem Hallerem. Wśród tłumu zebranej 
Dubliczności, jak i wśród przedstawi­

ECHA Z KRYNICY.
(Korespondencja własna „Iskry") 

| klasa., ]K> 8 — 10 zł. na jedną kąpiel. Ma. się 
rozumieć, źe Zarząd zdrojowy przecówdmiała 
paskowi i broni kuracjuszów w nwmażty 

• sposób, ale siła złego na jednego...
t Gdyby nie niepogoda, to Krynica ma 
■■ warunki doskonale na poprawienie zdrowia: 

powietrze wspaniałe, spacerów w lasach du- 
; źo, atrakcyj również dosyć. Orkiestra zdro­

jowa pod dyrekcją Kochańskiego, bardzo 
dobra, repertuar urozmaica utworami po­
ważnymi, kończąc zawsze jakiemś weeoiem 
shimmy.

Mamy tu również teatr: pnzaz ctzenwiec 
bawiła kuracjuszów opera katowicka, wy­
stawiając opery: Halkę, Toscę, Cyganerję, 
Żydówkę, Fausta. Obecnie bawi Niewiarow- 

■ ska ze swoim zespołem, w którym jest Ka- 
| wecka, Redo, Sandecki, Misiewicz; dotyoh- 
< czas dano: „Królowę nocy", „Gej&zę“, „Cy­

gańską miłość" i rKsiężacakę dolarów". 
Teatr codzień przepełniony, na brak powo­
dzenia Niewiarowska, która zaw&ze w każ­
dej kreacji jest świetna, narzekać nie modę. 
W „Gejszy" przypomniała sdę dawnym by­
walcom teatralnym Kawecka jako Zorika, 
czarując swym śpiewem. Prócz teatru i 
muzyki adr<ąowej, odbywają sdę codziennie 
dancingi, na których przygrywa słynny 
jazzband Kagana. Na dancingach przeważa 
płeć piękna, chociaż na deptaku spotyka się 
więcej mężczyzn.

Przed paru dniami śpiewał chór „Hasło" 
z Poznania z kiikudeaeBdęcd głosów złożony 
przy matom powodzeniu.

Słowem jeat się gdzie barwić — o ile kto 
może sobie pozwolić, bo drożyzna w Kryai- 
cy jest duża, utrzymanie w pensjonacie ko­

cieli miasta, wojskowości etc., wzbudzi­
ła podziw i zachwyt „Drużyna Błęki­
tna* na czele z komendantem ppor 
J. Dworzańskim, Po defiladzie odbyła 
się w auli uniwersyteckiej uroczysta 
akademja, urozmaicona śpiewami, de­
klamacjami i grą na organach. Tutaj 
gen. Haller po przemówieniu, w którem 
wspomniał o zasługach niekórych lu­
dzi około stworzenia armji polskiej na 
obczyźnie, udekorował zasłużonych, nie- 
należących do Związku, oznaką Miecza 
Hallerowskiego. Wśród udekorowanych 
znajdowali się pp.: konsul francuski 
i angielski, woj. Bniński i prezydent 
miasta Ratajski.

* * .
W niedzielę, w dzień święta naro­

dowego Stanów Zjednoczonych z okazji 
150 rocznicy ogłoszenia ntepodległości 
Ameryki Północnej, odbył się w Pozna­
niu uroczysty obchód. Wszystkie gma 
cby rządowe przybrane w sztandary, a 
na budynkach prywatnych obok flag bia- 
ło-czerwynych powiewały gwiaździste 
sztandary Ameryki.

Na uroczystość przybył do Pozna­
nia pierwszy sekretarz poselstwa amery­
kańskiego w Warszawie p Hibbard, ja­
ko peinomocnik p. ministra Stetsoaa.

Rano o godz. 9 w kollegjacie far- 
nej odprawione zostało, przez wicemar 
szalka Senatu, ks. prałata Sty chi a, uro­
czyste naoozeństwo, w którem wzięli u- 
dział przedstawiciele wiadz cywilnych i 
wojskowych z pp. wojewodą Baińsicim, 
prezydentem Ratajskim i gen. Hauserem 
na czele. Uniwersytet reprezentował p 
prof. dr. Giabisz. Przybyły również 
liczne delegacje stowarzyszeń ze sztan­
darami, przedstawiciele magistratu i Ra­
dy miejskiej.

Po nabożeństwie odoyia się w O- 
grodrie Botanicznym uroczystość prze­
mianowania ogroou na Park Wilsoua. 
Cały ogród przystrojono w proporczyki 
o barwach amerykańskich, wojsko utwo­
rzyło czworoook, a przybyłe władze i 
stowarzyszenia ze sztandarami, ustawny 
się obok giazu pamiątkowego. Na uro­
czystości ooecui byli pp.; koosul Francji 
—Dufort, Czechosłowacji—dr. Uioss i 
Niemiec — dr. Vassel.

Najbardziej wzruszającym momen­
tem była chwilą, kiedy ao przedstawi- 

sztuje przeciętnie 16 złotych. dr» których 
dotóczyć tozeha różne inne wypadki, tak, że 
dzień kosztuje 24 złote, czyli każda godzi­
na — złoty na dobę. O ile dzień ładny, to 
widzi sdę dużo powozów, udających saę n® 
wycóecald, co podnosi koect. utrzymania.

Z osób, bawiących się w Krynicy, wymie­
nić należy panią Prezydentec- ą Michalinę 
Mościcką z cóiką i synową. Pod protekto­
ratom p. Prózydentowej odbył się pokaz 
kinematograficmy z wypadków majowych 
warszawskich nn. rzecz aapóŁaln dla ubogich 
z maiem powodzeniem.

Największy ścisk w godmoaeh picia wód 
spotyka aię przy źródle Zubera, suazaiwa 
waipnista, k/waśna, z niewielką ilością bez­
wodnika kwasu węglowego, następnie idzto 
„Karol" aJtkaMozny. Przy źródle słyszy się 
rozmowy, że jedna pjje Zubera, ato saę rńe- 
dobrae ctouje po nim... Inna eoów opowiada 
drugiej, te jej „Karol" bardzo dobrze robi—

Z budynków, które upiększą Krynicę, 
wymienić naloty nowy gmach łazienek mi­
neralnych, mogący wydawać do 2 tysięcy 
kąpieli dziennie, jak już wyżej wwpomnfe. 
łem; ginach ten jest, piękny, stylowy, impo­
nujący rozmiarem, a który, nae wiem dSaozo- 
go, kuracjusze nazywają „Watykanem", 
chcąc tym przezwiskiem dodać mu powapi 
Następnie bandao Ładnym będzie pawilon 
muzyczny, naprzeciw domu Zdnojowiegn, 
pawilon, tem bwisąje aę kwantem mljo™. zto- 
tych, styl jego bardzo dobrze odpowiada 
etylowi demu Zdrojowego; muzyków potm— 
śca uję w nm wygodnie 60 osób.

J. Krzymowski.

Poznań, w Upca 1926 r.

cielą narodu amerykańskiego p. ffibbar- 
da, przystąpił prezes weteranów z 1863 
r. prof. Callier i złożył cześć i hołd 
wielkodusznemu Narodowi, do którego 
Polska żywi tak wielką wdzięczność.

W parku Wilsona z okazji 150-le- 
cla ogłoszenia Niepodległości Stanów 
Zjednoczonych ustawiono głaz pamiąt­
kowy z tablicą pamiątkową z bronzu, na 
której widnieje napis:

„W stopiędziesiątą rocznicę ogio- 
szenia Stanów Zjednoczonych Ameryki 
nazwało wdzięczne miasto Poznań Ogród 
Botaniczny Parkiem Wilsona 4 7.1926 r.

O godz. 11.30 przed Zamkiem od­
była się defilada wojska i stowarzyszeń 
wojskowo - wychowawczych. Defiladę 
przyjmował gen. Hauser w otoczeniu pp. 
Hibbard*, pułk. S. G. Wojtkiewicza, wo­
jewody Bnińsklego i prezydenta Rataj­
skiego.

Następnie w auli uniwersyteckie} 
odbyła się uroczysta akademia. Akade­
mię zainaugurował profesor Nowowiejski 
odegraniem na organach amerykańskie­
go hymnu narodowego: „Star spaagied 
banner*. którego zebrani wy sł u cna li sto­
jąc. Słowo wstępne wygłosił kurator o- 
kręgu szkolnego, p. Chrzanowski Bernard.

Poczem wszedł na mównicę, gorą­
co oklaskiwany, delegat poselstwa ame­
rykańskiego p. Hiboard i odczytał w ję­
zyku aagielsklm, orędzie sekretarza sta­
nu spraw zagranicznych U. S. A. p. 
Kelloga, skierowane do Narodu Polskie­
go. W orędziu tem wskazuje p. Kehog 
na wspólność ideałów wolnościowych 
Ameryki i Polski, które wśród szerokich 
rzesz ludu amerykańskiego są żywe, 
dzięki nazwiskom Kościuszki i Pułaskie- 

o. Prof. Znaniecki w dłuższym wykładzie 
Charakteryzował właściwości Amerykan — 
stawiając ich za wzór cuói obywatel* 
skich i pracy wytężonej.*

Na zakończenie podniosłej uroczy­
stości prot. Nowowiejski odegrał ołuż- 
szą improwizację na temat amerykańskiej 
pieśni narodowej; „Haii Columbia-. Ory­
ginalną improwizację przyjęto burzą o- 
klasków. Następnie odoyi się wspólny 
obiad w „Bazarze-, a wieczorem był 
p. Hibbard w Operze na „Rolecie-, po­
czem wyjechał du Warszawy.

Stanisław Dedo.
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Kronika Zawiercia.
Samobójstwo.

W piątek w godzinach popołu- 
gniowych urzędnik Magistratu Ro­
man Lemański w swem mieszkaniu 
w Zawierciu, przy ulicy Amatorskiej 
nr. 16 zginął tragiczną śmiercią przez 
powieszeniu się. Przyczyną tego roz­
paczliwego kroku były podobno nie­
snaski rodzinne —Natychmiastowa po­
moc lekarska nie mogła już przywró­
cić życia samobójcy.

Echa wypadku przy pracy.
W dniu wczorajszym bawił w 

Zawierciu insp. pracy p. Rycbłowski 
w związku z wypadkiem nieszczęśli­
wym zaszłym przed kilkoma dniami 
w fabryce Towarzystwa Akcyjnego 
Sosnowieckich fabryk rur i żelaza w 
Zawierciu, skutkiem ktorego poniósł 
śmierć robotnik Stanisław Pakuła.

Wiadomości ze stolicy.
1X111 Zjazd cMmrjfiw eolskich.

W dniu 9 b. m. w klinice chirur­
gicznej przy szpitalu Dz. Jezus otwar­
ty został XXIII zjazd chirurgów poi 
skich, na który przybyło kilkuset leka­
rzy z całej Polski i 1 delegat lekarzy 
czeskich. Zjazd otworzył prof. Leśniow- 
ski w obecności dziekana wydz. lekar­
skiego uniwersytetu warszawskiego prof. 
Adama Czytewicza, prezydenta miasta 
Jabłońskiego, inspektora lekarskiego 
Brunnera, dyrektora gen. służby zdro­
wia Wroczyńskiego, profesorów wydzia­
łów lekarskich uniwersytetów polskich 
i t. d. Na asesorów Zjazdu prof. Leś- 
niowski zaprosił prof. Jurasza z Pozna­
nia i prof. Szrama ze Lwowa, na se­
kretarza dr. Jerzego Rutkowskiego. 
Gospodarzem Zjazdu został dr. Zaor 
ski. Zjazd potrwa 3 dni.

Powrót komendanta policji 
Borzęckiego.

W piątek powrócił z kilkotygo- 
dniowego urlopu główny komendant 
- olicji p. Marjan Borzęcki i objął z po­
wrotem urzędowanie. Sprawa zmian na 
stanowisku gł komendanta, o czem w 
ostatnich czasach krążyły rozmaite po­
głoski, pozostaje w zależności od tego 
tylko, czy policja państwowa poddana 
zostanie militaryzacji, czy też pozosta­
nie w formie dotychczasowe].

W tym ostatnim wypadku zmiany 
na stanowisku komendanta gł. nie są 
uodobno przewidziane. Dotychczasowy 
zastępca p. Borzęckiego nadinspektor 
Wardęski udaje się ]utro na urlop wy- 
uoczynkowy.

TaiemnlczT najad.
W piątek zrana o g. 8, siedemna­

stoletni syn gajowego z Bielan, Mie­
czysław Sźol, pojechał na rowerze do 
Słodowca po zakupy domowe. Dłuższy 
czas nie wracał.

— Co się z nim stało? — pytali 
zaniepokojeni rodzice.

Odpowiedź — nieoczekiwanie stra­
szna odpowiedź nadeszła niebawem. 
Szola znaleziono na drodze, prowadzą­
cej przez lasek obok Słodowca dotkli­
wie poranionego, całego we krwi. Pier­
wszej pomocy dostarczyli' chłopcu stu­
denci politechniki warszawskiej, pro­
wadzący w tej okolicy pomiary. Obok 
pobitego znaleziono kij sękaty, na któ­
rym widniał napis .Czarna ręka".

Chłopca przeniesiono do kasy cho­
rych w Marymoncie, gdzie mu nałożo­
no opatrunek i przewieziono go do szpi­
tala w Słoi owcu.

Rower zrabowano.
Na miejsce wypadku wyjechał kie­

rownik ekspozytury śledczej na po­
wiat Warszawski kom. Nowak oraz je 
go zastępca p. Simon.

Po katastrofie
Władze kolejowe, które onegdaj 

na wieść o katastrofie udały się pod 
Rogów, powróciły już do Warszawy. Z 
dochodzenia, które nie było jeszcze u- 
kończone, godzi się zanotować fakt o 
aresztowaniu dyżurnego ruchu w Ko­
luszkach oraz maszynisty, pomocnika i 
palacza z parowozu, prowadzącego po­
ciąg, dążący z Krakowa.

Ustalono również stopień winy 
tych funkcjonarjuszów: dyżurny ruchu 
w Koluszkach nie uprzedził maszynisty 
pociągu krakowskiego o splocie torów 
i przebudowie mostku, maszynista zaś, 
ani nikt z załogi parowozu krakowskie­
go nie zwrócił uwagi na prowizoryczny 
niedawno postawiony sygnał przed splo­
tem torów „stój".

Ujawnia się jednak i wina władz 
drogowych. Sygnał bowiem był nikły i 
nieoświetlony i mógł być wobec zapa­
dającego mroku (godz. 8 m 16), oraz 
w kurzu, który wzniecał pędzący po­
ciąg—niezauważony.

Od przybyłych do Warszawy 
świadków katastrofy dowiadujemy się, 
że pociąg nr. 3 (z Warszawy) szedł 
przez krytyczne miejsce powoli i z pi­
lotem na parowozie Pilot ów na kilka­
naście sekund przed katastrofą zesko­
czył z parowozu i biegnąc ku nadjeż­
dżającemu pociągowi krakowskiemu, 
alarmował go chorągiewką i gwizdkiem.

ZYCIE GOSPODARCZE.
Z Odesy komunikują o jwzybyciu do tęgo 

miasta attu.he handlowego przy poselstwie 
pohkiem w Moskwie, p. ZienibiekiegO, ob­
jeżdżającego • obecnie południowe okręgi 
•związku sowieckiego. W rozmówię z dziem- 
nńkarzami pan Zieinbióki oświadczył:

— Moje wiekjikTOUfe podróże po terytor-. 
jutn związku sowieckiego mają na celu u- 
etalanie, obiektywnych warunków, mogą­
cych wpłynąć dodatnio na rozwój stosunków 
gospoda- zych pomiędzy Polską a związ­
kiem sowieckim. Interesy gospodarcze' obu 
państw wskazują konieczność ustaleniu 
jak najbliższych «<toe uników ekonomicznych. 
Musimy ustaFj mszyetki® możliwości w za-

Kronika g
P. K. 0. buduje domy mieszkalna, 

Pomimo silnie odczuwanego braku go­
tówki Pocztowa Kasa Oszczędności pro­
wadzi ożywioną działalność budowlaną. 
Niezależnie od finansowania szeregu 
spółdzielni budowlanych PKO prowadzi 
budowę domów mieszkalnych we włas­
nym zakresie.

Obecnie PKO przedsięwzięła budo­
wę domu mieszkalnego w Warszawie, 
w którym przewidziane jest 160 lokali 
kilkupokojowych}

Bolszewicy nawiązują rokowania 
Z Łodzi. W najbliższym czasie przybę­
dzie do Łodzi specjalna delegacja cen­
tralnego syndykatu przemysłu włókienni­
czego Rosji sowieckiej w celu nawiąza­
nia bezpośrednich rokowań z przedsta-

Studnia Gedalego odkryta w Palestynie.
BOGINIE STAROŻYTNOŚCI ZNAŁY FRYZURĘ CHŁOPCZYCY.

Profesor amerykański, archeolog i setni* 
tolog, dr. William Fryderyk Bade, prowadził 
ostatnio w Palestynie badania, które przy­
niosły sensacyjne wyniki.

O kilkanaście kilometrów na północ od 
Jerozolimy, w miejscowości Tel en Nasbeh 
odkrył ou stary nmr obronny, niespotyka­
nej grubości.

W skałach, do których mur przylega, zna 
lazł wejścia do dwu olbrzymich jaskiń, za­
wierającymi groby z epoki neolitu i schyłiku 
epoki kamiennej, a początku bromowej.

Niebywała obfitość zabytków tych zamierz 
chiych czasów stanowi bezcenne skarby. 0- 
bok stu piędziesięciu szkieletów znalazł prof. 
Bade ozdoby mcta-low i /llamienne i naczynia 
gliniane oryginalnej formy.

Wśród posążków znalezionych w erobow-

pod Rogoweni.
Skutkiem tego pociąg krakowski, pę­
dząc początkowo 70 kim. na godzinę, 
zdążył dać kontrparę i zwolnić nieco 
biegu.

Otrzymujemy dodatkową listę ran­
nych, przewiezionych do szpitali w Ko­
luszkach i Łodzi.

Konstanty Lorenc z pow. Łaskie 
go, Abram Więckowski z Opatowa. Sa­
muel Czosnek z Krakowa, Zygfryd 
Lewkowicz ze Śląska czeskiego, Koch 
Sroka z Częstochowy i Anna Nowako- 
wa, żona zabitego Franciszka Nowaka, 
emeryta kolejowego.

Trudno nsrazie ustalić wysokoś­
ci strat, które poniosła kolej. Rozbite 
wagony należały do kolei czechosło­
wackich (wagony do Pragi), z pol­
skich wagonów ucierpiał tylko jeden, 
oraz parowóz pociągu krakowskiego, 
ten jednak doznał niewielkiego szwan­
ku. Uszkodzenie toru było również 
nieznaczne i zdołano je usunąć w 
czasie od 9 w. do 5 /.rana. Obecnie 
władze mechaniczne mają jeszcze je­
dno ciężkie zadanie do spełnienia: 
poćżwignięcie i usuniecie dotychczas 
jeszcze leżących na miejscu katastro­
fy dwu wagonów puimanowskich, o- 
taz naprawę przerwanych przewodni­
ków telefonicznych i telegraficznych.

Domniemane straty wynoszą 
1 — 1 i pół miljona złotych.

kresie wzajemnych stosunków gospodar­
czy <h. -Niedawno zwiedzałem Zagłębie 

Knzywego Rogu, gteie stwierdziłem wzrost, 
ptwiiukcyi i polepszenie techniki wydobycia 
nudy. Dotąd Polnk-i otrzymywała rudę krzy- 
worożSką przez Niemcy. Obecnie staramy 
się obejść bez pośrednictwa niemieckiego, 
zawierając bezpośrednio umowy z kopal­
niami. Przewidywany jest także import z 
Z&SR tytoniu surowca, ewentualnie tuiktże 
pszenicy ukraińskiej, oleju, ryb kawioru itd.

Z Odesy p. Ziembiński ma wyjechać do 
Nikoła-jewa,' Chersoniu i na jaram k w Niż- 
n im-No wgoro d zie.

ospo dar cza
wicielami przemysłu włóklenniczego.Przed 
miotem tych rokowań będzie sprawa u- 
dzielenia Rosji wielkiej pożyczki towaro­
wej dla rosyjskiego przemysłu j włóknis­
tego. Stanowisko przemysłowców łódz­
kich w tej sprawie, którą przedstawiciele 
sfer urzędowych i gospodarczych Rosji 
uważają obecnie za główny czy nnik po­
myślnych rokowań o traktat handlowy— 
jest narazie nieprzychylne. Rokowania 
pomiędzy przedstawicielami przemysłu 
włókienniczego Łcdzi i Rosji sowieckiej 
będą mogły być ułatwione i pomyślnie 
sfmalizowane, o ile Rząd polski udzieli 
pewnej gwarancji tej pożyczce, o co za­
biegają przedstawiciele sfer gospodar­
czych.

cacli, zwróciła uwagę badacza głowa bogini 
fenickiej, Asta-rte. pochodząca z VII wieku 
przed Chrystusem.

I oto ta bogini miłości i rozkoszy nosi naj 
wyraźniej nowocze-ną fryzurę: krótkie wło­
sy pazia i grzywkę na czole.

Drugiem sensacyjuem odkryciem jest- od­
kopanie 8-uiiu starożytnych studzien skal­
nych.

Jedna z nich, która była opieczętowana i 
zawierała zabytki ceramiczne z czasów nie­
woli babilońskiej Żydów — ma być ową stu 
dnia, uo której wedle Jeremjasza proroka, 
uamifctuik babiloński, Ismaił, kazał rzucić 
ciało zamordowanego pobożnego Gedalego.

Do dziś dnia pamiątkę tego męczeństwa 
obchodcą wyznawcy religji mojżeszowej po­
stem

Ż całej Polski.
Zdradziecki mora w Wileńskiem.

Niewykryci bandyci napadli na 
gajówkę Rudebłoto pod miasteczkiem 
Postawy w ziemi wileńskiej i zdra­
dziecko zamordowali dwuch śpiących 
synów gajowego Ferenki, oraz jego 
samego po dłuższej walce. Napast­
nicy po dokonaniu morderstwa spali, 
li dom i oborę gajówki wraz ze zwło­
kami trzech ofiar. Uciekła jedynie a 
płonącego domu żona gajowego, u- 
godzona kilkakrotnie toporem w gło­
wę; stan jej jest ciężki,

Bistrze od orjanów radzą 
w Tarnowie.

Doia 1 bm. odbył się w Tarno­
wie zjazd organistów - chórmistrzów 
djecezji tarnowskiej przy udziale 69 
organistów. Na zjeździe był obecny 
również biskup tarnowski, Wałęga. 
Po przemówieniach delegata krakow­
skiego p. Jamkl, ks. kan. Bulandy, na­
stąpiły narady nad zagadnieniami i 
organizacją zawodową, poczem do­
konano wyboru zarządu diecezjalne- 
go w następującym składzie: pp. Bród 
— prezes, Stoch — zastępca prezesa, 
Siemiński — sekretarz, Grochowski — 
skarbnik, oraz pp. Wysocki i Kowal­
ski. Delegacja zjazdu złożyła rów­
nież wizytę ks. inf. Walczyńskiemu, 
kultywatorowi muzyki i śpiewu ko­
ścielnego, z okazji jego złotego jubiż 
leuszu kapłaństwa.

Oszukańcze manipulacje.
Z polecenia prokuratora katowi­

ckiego skonfiskowano książki buchal- 
teryjne w oddziale katowickim tow. 
Siemens i S-ta. UśtBlono bdwfemi 
że oddział ten zawierał tranzafceje w 
Polsce, a księgował je w oddziale 
gliwickim, pragnąc w ten sposób u- 
niknąć płacenia podatków skarbowi 
polskiemu. Szczegóły sprawy trzy* 
manę są w tajemnicy, wiadórfao jett 
tylko, że szkody, jakie skarb polaki 
poniósł z tego powodu, sięgają kil« 
kuset tysięcy złotych.

Siedmioro dzieci utonęło.
W Kołomyi skutkiem oberwa­

nia się chmury i powodzi, jaka na* 
stąpiła potem, wyłowiono 7 trupów 
dzieci, które potónęły w ciaste kata­
strofy. Dalsza akcja ratownicza trwa.

Burza gradowa w Żywiecki ara.
W czwartek przeszła przez Ży­

wiec wielka burza gradowa. Wielkość 
kulek gradu dochodziła do rozmia­
rów orzecha laskowego. Wszystkie 
zasiewy i ogrodowlzny zostały kom­
pletnie zniszczone. Zaznaczyć nale­
ży, że klęski żywiołowe ćo jakiś czar 
nawiedzają powiat Żywiecki, niszcząc 
dobytek 1 zbiory i tak już biednej 
tamtejszej łudtfości.

Wielka awantura w gmachu TeiniSy
W Tłumaczu przed kilku dnia­

mi policja przychwyciła na gorącym 
uczynku kieszonkowca, który zawitał 
tu na gościnne występy i oddała go 
sądowi. Gdy po przeprowadzonej 
rozprawie sędzia pow. p. Burczycki 
"ogłosił oskarżonemu wyrok, zasądza­
jący go na areszt przez 6 tygodni, 
ten wpadł w szał i zamierzył się na 
sędziego, usiłując go stojącym na 
stole krucyfiksem ugodzić.

jedynie dzięki swej zimnej krwi 
i przytomności umysłu uniknął sędzia 
uderzenia, lecz złoczyńca nie dająo 
za wygrane wyrwał ZDajdującemi się 
na sali rozpraw policjantowi gminne­
mu z pochwy szablę i zaczął nią wy­
wijać.

Znajdujący się na sali rozpraw 
włościanie i przodownik policji usi­
łowali złoczyńcę obezwładnić, tei 
jednak, bijąc wokoło, zdołał umknąć 
na 1 piętro, skąd cbciat przez okno 
skoczyC na podwórze. Tam dopadli 
go policjanci i obezwładnili.

Skutego odwieziono pod silną 
eskortą do Stanisławowa, gdzie wdro­
żono przeciw memu postępowanie ś 
swałt n-hbAi>>*
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Ze świata.
Ghińczycy-Uiskanaml.

Papież wyświęcit trzech Chińczy­
ków na biskupów. Jest to pierwszy te­
go rodzaju fakt od czasu istnienia Ko­
ścioła katolickiego.

Szastanie pieniędzmi.
Prasa francuska opisuje niestychane 

zbytki cudzoziemców, przebywających o- 
becnle w Paryżu i przytacza kilka cha­
rakterystycznych faktów. Pewien Argen­
tyńczyk płaci za wynajęty samochód 
8C0 fr. dziennie, bogata Brazylijka wyda­
je 2000 fr. dziennie za ubranie kwiatami 
swego apartamentu w hotelu, plantator 
meksykański pije co godzina kieliszek 
szampana, każąc sobie za każdym ra­
zem podawać świeżą butelkę, w cenie 
15o Ir. i t. d. Jednocześnie Francuzom 
polecają liczyć się z każdym groszem 
by sptacać za granicznych wierzycieli- 
aijantów.

Zdobywca świata.
Prawdziwym zdobywcą świata 

w wieku XX można nazwać film. 
Według ogoinej statystyki na kuli 
ziemskiej funkcjonuje obecnie 47,000 
kinematografów. Europa posiada ich 
18,000, btany Zjedoonzone 20,000. 
Reszta , t. j. 9,000 przypada na pozo­
stałe lądy.

W Stanach Zjednoczonych przez 
owe 20,000 sal kinematograficznych 
przewija się co tydzień 55 miljonów 
widzów. Dodajmy, iz 25,000 kościo­
łów w Ameryce posługuje się tilmem 
dla przedstawienia wiernym historji 
świętej w obrazach.

Najnowszą zdobyczą filmu jest 
najkonserwatywmajsza we Francji in­
stytucja — Akademja francuska, w 
której zainstalowano od niedawna dla 
.nieśmiertelnych" kabinę kinemato­
graficzną 1 srebrny ekran.

największy uniwersytet świata.
Jeden z dwucn uniwersytetów N. 

Ycrku Columbia-l)u;versity, posiada 
35,000 studentów, 1,900 profesorów i 
docentów. Budżet roczny tego ol­
brzyma wynosi prawie 12 miljonów 
dolarów.

Drugi wielki uniwersytet, New- 
York Un;versity liczy .tylko' 21,000 
studentów i 350 proiesorów.

Niejedno miasto w Bolące liczy 
tyle mieszkańców, co uniwersytet 
nowojorski stuaentów. A niejeden 
miejski budżet roczny w naszych du- 
zycn miastach pozostaje daleko w 
tyle za budżetem uniwersytetu ame­
rykańskiego, '

Szal drogich wydawnictw.
Liczba amatorów edycyj luksu, 

sowych musi być dość pokaźna we 
Francji pomimo deruty walutowej. 
Nigdy jeszcze na rynku księgarskim 
Faryża nie oglądano tylu i tak dro­
gich wydawnictw, jak obecnie. Prym 
trzymają dzieła F. Valery: najnowsze 
wydanie luksusowe jego poezji (1 
tom) na papierze japońskim kosztuje 
13,440 flanków! Tanie (!) wydanie 
tegoż tomu kosztuje tylko... 1,120 
trunków.

5poro amatorów ma również Fr. 
James, którego nowe wydanie poezji 
ukazało się w księgarniach po cenie 
wcale przystępnej 7,850 franków!

Kto wie, czy tan pęd do naby­
wania luksusowych wydawnictw (z 
autografami) me jest wywołany de­
precjacją franka i nie swiaoczy o 
chęci lokowania pieniędzy w warto­
ściach me podlegających wahaniom 
kursu giełdowego.

tle będzie już starych kobiet
Chirurgowi w Budapeszcie, prof. 

Neves-Nagy'emu udało «ię osiągnąć n e- 
zwykłe rezultaty przy zastosowan u do 
kobiet odmładza,ącej metody Worono 
wa. Stare kobiety, na których doko­
nano przeszczepienia z małp samiczek, 
nabrały wszelkich cech młodości.

fBBieFaicie L 0. P. P.

WYSTAWA PRZEMYSŁOWO-SPORTOWA 
odbędzie się w Warszawie na terenie Dynasó* 

os 21-ga slsrsnia do l(l-go wrzaśata r. 0- ass‘
INFORMACJE I ZOŁOSZB NIA:

BIURO ZKZAW, Wiitszm, ZŁ. M4ŁACHOWSKIZ30 2. Tli liMS.

NAPAD PIĘCIU LWÓW.
Porażta królów pustyni w walce z Mml 1 krowami.

Donoszą z Cremony we Włoszech, którą 
— jak wiadomo — jest, główną kwaterą fa- 
Fzj^towską, że na głównym placu miasto, 
gdzie odbywał się jarmark na bydło, 

pojawiło się nagle pięć lwów 
o groźnych postawach i ryczących złowrogo.

Polioja, sprzedający i kupujący wzięli no­
gi za pas a lwy zaczęły się dobierać do by­
dła

Bez wielkiego atoli powodzenia. 
Napadnięty koń

wierzgnął tak energicznie, 
że wybił królowi puszczy trzy kły i pokrwa­
wił go sromotnie.

Wobec kontrataku krowy, która, schy­
liwszy łeb, chciała wziąć ua rogi, piękna 
czarna lwica salwowała eię ucieczką, schro­
niła się do pobliskiego domu i ukryła się..

pod łóżkiem stróżki

W kraju gejsz i chryzantem.
Japonja dzisiejsza.

Japończycy skrupulatnie i su 
mienie badają wszystkie inowacjeeu­
ropejskie i amerykańskie i przeszcze­
piają je natychmiast, o ile one przed­
stawiają dla nich wartość, na grunt 
japoński. Dostosowanie postępów 
wieku do potrzeb narodu japońskie­
go stało się specjalnością Japończy­
ków

Jeśli porównamy starą Japonję z 
dzisiejszą, to uderza nas ogromny 
postęp, dokonany w krótkim p rze- 
ciągu esasu. Japonja jest krajem, któ­
rego dokładne poznanie jest prawie 
ze niedostępną rzeczą dla Europej­
czyka.

Japończyk, zawsze uśmiechnięty, 
mówi najczęściej o iiteraturze euro­
pejskiej, opisującej Japonję, nazywa 
tę literaturę bajkami, przedstawiają­
cemu nieistniejący kraj.

Wpływy Chin zostawiły nieza­
tarte ślady w Japonji. Był nawet 
czas, ze język chiński był używany 
w Japonji tak, jak u nas łacina. Re- 
liąja buddyjska; malarstwo 1 rzeź­

miasto pożarte przez mrówki
Wojna dwu Mioanli z armią termltów.

Donoszą z Angoli, że nowoczesne 
przedmieście tej portugalskiej kolonji 
padio ofiarą niebywałej wprost w dzie­
jach Afiyki nawały termitów (wielkich 
białych mrówek).

W przeciągu jednej nocy miliardy 
mrówek pcżariy wapno spajające kamie­

Dramat i
Prasa bułgarska donosi, ii nie 

dawno kilkudziesięciu uchodźców ro­
syjskich, utraciwszy zarobek z powo­
du przeżywanego przez Bułgarię kry­
zysu gospodarczego, postanowiło sa­
mowolnie powrócić do Rosji sowie­
ckiej 1 na trzech łodziach opuściło 
wybrzeża bułgarskie, kierując się w 
stronę Odesy. W drodze na morzu 
trafili oni na gwałtowna burzę, która 

gdzie przy sp060hnośoi połknęła starą pocz­
ciwą kotkę.

Inna lwica zadowoliła eię pożarciem 
mniej niebezpiecznej zwierzyny, u mianowi­
cie pary indyczek.

Wresfeie dnugi lew, pędzony przez psy, 
wyadł do sieni

eleganckiej kamienicy, 
wbiegł na schody i, zastawszy drawi otwar­
te, wkroczył do miesakania ananego den ty- 
ety, wypłaszając pnzoetnezonych pacjentów, 
poczem wydostał się na balkon i zaczął cię 
po nim przechadzać z widocznem zadowo­
leniem, myśtąc eoać, że wrócił już do Mat­
ki.

Pod wieczór udało się schwytać całą 
iwią rodzinę i zgonić ją do przejezdnej me­
nażerii, gdzie wzięła udział w widowisku.

biarstwo chińskie znamionują również 
wyższość kultury chińskiej nad ów­
czesną japońską.

Tak było do roku 1853.
Dopiero od pierwszej wizyty a- 

merykańskiego admirała Perry, roz­
poczyna się okres wpływów białych 
ludzi.

W ostatnich dziesiątkach lat na­
stąpiły niebywałe zmiany w dziejach 
Japonji. Zdolni Japończycy wysyłani 
na koszt państwa zagranicę, powra­
cali do ojczyzny, przywożąc ze sobą 
najnowsze zdobycze kultury i wie­
dzy.

Drogą ewolucji i wolnych zmian 
przekształcano przestarzałe pojęcia i 
europeizowano Japonję.

1 obecnie choć malownicza Ja­
ponja pozostała tą samą, co ongiś, 
fala nowych prądów przekształca jej 
wygląd, a zdolny i pracowity naród 
japoński, przesiąknięty miłością oj- 
czyzny 1 przywiązaniem do dynastji, 
buduje systematycznie wielką przy­
szłość swojego uarodu.

nie domów.
Zaczęły się walić ściany i dachy. 

Ludność zbiegła w popłochu do centrum 
miasta,

Dwie kompanje wojska przygoto­
wały środki ochronne, rozpalając dokoła 
miasta nieprzerwaną linję ognisk.

ia morzu.
zatopiła dwie łodzie wraz ze wszyst> 
kimi pasażerami. Tylko jedna naj­
mniejsza łódka, na Której znajdowało 
się 8 osób zdołała się ocalić i zawi­
nęła do portu rumuńskiego Constan- 
zy. Uratowani twierdzą, źe uą zato­
pionych łodziach znajdowało aię oko­
ło 40 osób, z pośrod których nikt się 
nie ocalił.

Wieści z Rosji.
Losy pałacu KrzeslńaKlBJ.
Z Piotrogrodu donoszą o zmien­

nych losach słynnego ze swej wspa­
niałości pałacu znanej baletnicy, Ma­
tyldy Krzesińskiej, podarowanego jej 
niegdyś przez Mikołaja II. Pałac ten 
był, jak wiadomo, w początku rewo­
lucji opanowany przez bolszewików; 
tam zamieszkiwał Lenin i mieściła 
się główna kwatera partji komuni­
stycznej. Następnie mieściły się w 
pałacu rozmaite instytucje sowieckie, 
a obecnie ostatecznie zdemolowany 
gmach został wydzierżawiony przed­
siębiorcom prywatnym, którzy prze­
rabiają go na mieszkania.

Hyglena sowiecka.
Przed kilkoma tygodniami w Ro­

stowie nad Donem wybuchła gwał­
towna epidemja tyfusu brzusznego, 
która pociągnęła za sobą liczne wyl 
padki śmierci. Obecnie z Rostowa 
komunikują następująco szczegóły 0 
przyczynach epidemji. Okazuje aię. 
źe pękły rury kanalizacyjne, przepro-' 
wadzone w pobliżu źródła Bogatiń. 
skiego, skąd czerpaną jest woda do 
wodociągów Rostowa.

Rury kanalizacyjne odprowadza­
ły ścieki z dwuch dużych szpitali ro- 
stowskich. W przeciągu kilku dn' 
cały Rostów pił straszliwie śmierdzą-, 
cą zarażoną wodę i po upływie 2-cn 
tygodni wybuchła gwałtowna epidem­
ja tyfusu i innych chorób żołądko­
wych.

Przedpotopowy komunista.
Prasa sowiecka donosi, iź jeden 

z archeologów tutejszych, czyniąc po­
szukiwania w okolicach Moskwy, na­
trafił na skamieniały mózg człowieka 
przedhistorycznego. W celu zbada­
nia tego niezwykłego okazu utworzo­
no specjalną komisję z pośród uczo­
nych sowieckich.

Dramat na morza.
Rozrucby robotnicze na Orała.

Dziennik „Dni* komunikuje, iz 
w kopalniach Nadzieźdtińskich na U- 
ralu wskutek wstrzymania wypłaty 
zarobków wybuchły rozruchy robot­
nicze. Robotnicy rozgromili miesz­
kania administracji i kancelarję za­
rządu, a także zabili sekretarza orga­
nizacji komunistycznej. Na miejsce 
rozruchów zostały wysłane wojska.

ROZKŁAD JAZDY 
pociagow osooowycn w Sosnowcu 

bo wiązujący od dnia 15 maja 1926 roku

PRZYCHODZĄ:
Z Maczek: 0.30, 7.10, 1X08.
Z Katowic: 0.42, 1.18, 450, 4.16, 4.56 6.48 

O.OU, 8 58, 9.50, 10.03, 11.43, 12.43
1X28, 14.(3, 14.58, 15,50 17.01, 17.28 

■ 17^5, 18 51, 19.29. 20.13, 22.23, 23.18.
Z Warszawy Ot.: 1.07 7.31, 19.0(1 19 52.
Z Dęblina: 43s, 19.34.
Z Łodzi Kai.; j.50 (połączenie z Poznania).
Ze bzezauowy: 4.38, 17.15, 23.10 (połączenie 

z Krakowa).
Z Ząbkowic 5.448.22, 15.25,16.53, 18.27,21.14 
Z Zawiercia: 9-3ó.
Z Częstocnowy: 10.26, 13.39, 17.36, 23.36.
Z Warszawy wsch.; 12.34
Z Kazimierza: 7.14 16.47, 20.02,' 22.52.

ODCHODZĄ:
Do Katowic: 0.35, 1.12, 447, 4.00, 4.41, 5.47 

7.13, 7.42 (połącz, do Żywca), 8.27, 9.43 
IO3I, 1436 (poiącz. z Dęonua Zawrun , 
1X12, 1X43, *i>.3J, 16.5/, l/.az 1^32, 
19.10 (połącz. Bielszo — Żywiec), 19.41, 
(Dęolin — ZdoiDunow), 19.56 (bielszo — 
Żywiec), 21.17, 23.13, 2X40.

Do Szczakowy: 0.4/ (wagoa do Krakowa 
12.48, 18.00.

Do Warszawy OM 1.23, X40 (poiącnenie do 
Żywca), 9^3, 243X

Do Dęonna: 45o, 10.08 (połączenie Kowel — 
Zdołounów;.

Do Łodzi Kai.: 23.27 (połączenie Poznali.
Do Maczek. 4.20 (wagon Dezpośredaiej komu­

nikacji Kranów), j.Ou, zu.zu.
Do Częstochowy: 5.00 (połączenie do Kielcj 

11.50, 14.18,17.34.
Do Zawiercia: 6.50.
Do Ząbkowic: 1X33, 15.05, 15.53, 18.95 19Jł 
Do Kazimierza: 5.14 10.00, 1X27, 2UJ6.
Do Warszawy Wsch.i 17.08.
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Ciekawe podanie o zapadłym kącie Zagłębia.
^wór w Klimontowie. — Mieroszewski, starosta będziński. — Napady raubritterów, — Baron vón 
Rhode. — Pierwotny „Drang nach Osten". — Bitwa nad rzeką Rawą. — Plan budowy kościoła. 
-Czy spółka z szatanem? — Zamiast kościoła zbudowano kapliczkę. — Jak powstała wieś Rabka? 
" bkąd się wzięły nazwiska: Hundy, Okamfry, Hangieldy i t. p. —Okres powstania styczniowego.

— Dzisiejsi rabczanie.
Pół kilometra drogi od Klimontowa od- 

^louu, otoczona ze wszystkich stron bło- 
stoi sobie na niewielkiem waniesaaniu 

^domowa wioska Rabka. Jest to cicha, 
Pokojna wieś. Niozcm nie nęci przechodnia 
nflkt się też nią nie .interesuje, a jednak 

ona ciekawą ee względu na legendę, 
Wywiązaną do jej powstania. Posłuchajmy 
*° mówi legenda:

Przed wiekami ezumiał tu odwieczny bór. 
Bejsce, na którem się obecnie Rabka znaj­
duje, było dostępne tylko od strony dworu 
•l-montowsikiego, a prowadziła do niego 
l’ąska dróżyna położona, między stawem, 
‘d północy, a pasmem wąskich lecz przepa- 
Wych bagien od południa. W owych craa- 
®ch Klimontów, Zagórze, Gzichów, Niwka, 
1 nawet Mysłowice należały do rodziny Mie- 
•bazewskich, którzy zwykle bywali starosta­
mi. Wszystkie wyżej wspomniane miejsco­
wości, położone nad granicą Śląska, bywały 
fcęsfo nawiedzane przez niemieckich ryce- 
fry-rabusiów, „Ra>ubrittcrów“, albo Tabów, 
*ak ich tute|>iza ludność nazywała. Maero- 
tzewscy więc a urzędu, jako starostowie 
będzińscy, a zarazem z potrzeb osobistych, 
tdyż zabawie łupili ich własne posiadłości, 
■feęste walki staczali z uporczywymi najeź­
dźcami. Lecz były to przeważnie drobne u- 
tarozikj, gdyż napastnicy nigdy w wielkiej 
gromadzie nie napadali.

Aż pewnego razu przyszła na zamek bę­
dziński wieść, te liczna i dobrze uzbrojona 
gromada Niemców ciągnie do Mysłowic, a 
dowodzi nią wielki awanturnik, znany z na­
padów, baron von Rhode. Przeważnie ogar­
nęło okolicznych mieszkańców, którzy już 
nieraz poczuli niemieckie pazury na sobie, 
to też tłumnie poczęli się chronić do obron­
nego Będzina. ówczesny starosta będziński, 
Mieroszewski, nie chcąc dopuścić do zdoby­
cia i złupienia Mysłowic, zebrał dość znacz­
ne siły składające się z załogi zamku będziń 
skiego, pachołków okolicznych dworów, o- 
raz z pół sotni kozaków przysłanych przez 
6taTO9tę olkuskiego i z takiemi siłami 
Wyruszył przeciw Rhodcmu; przedtem jesz­
cze umocnił załogę Ozeladizi, w obawie, że 
Rhode może zmienić plan napadu i zamiast 
na Mysłowice, na Czeladź uderzy.

Po paru dniach przetrzęsania niedostęp­
nych moczanów i kniei, znaleziono bandę 
Rhodego rozłożoną na obszernej połamie nad 
rzeką Rawą.

Dziwmy był widok obotzu najeźdźców. 
Było to coś w rodzaju wędrownej kolonji 
niemieckiej. Mnóstwo krytych płótnem wo­
zów rozrzuconych , tu i owdze po polanie. 
Pod wozami wylegiwali etę mężczyźni z faj­
kami w zębach, gromady psów wałęsały eię 
po obozie, kobiety przy ogniskach warzyły 
posiłek, kilku wyrostków kąpało się w rzece 
Zbożny ludek niemiecki wyruszył na wschód 
w- poszukiwaniu szczęścia.'Tacy rabusie o- 
siedłali się nad granica. Polski i z siedliska 
swoich urządzali wyprawy na pobliskie dwo 
ry, wioski i miasteczka.

Gromada Rhodego widocznie jeszcze nie 
znalaizła sobie odpowiedniego miejsca do eta 
lego osiedlenia i zbyt. ufała w swoje siły 
skoro a całym dobytkiem ciągnęła pod My­
słowice. Późniejsze „Drang nach Ostem" już 
'wówczas realizowano.

Mieroszewski po rozpatrzeniu się w sytu­
acji postanowił niezwłocznie na nieprzygo­
towanych Niemców uderzyć. Rozkazał więc 
piechocie a. dwu stron do obozu z boków 
podchodzić, a jazda miała uderzyć w środek.

Ponieważ w pobliżu polany las był dosyć 
łzadiki a nie miał wcale podszycia, iwięc też 
Niemcy wkrótce zauważyli nadciągające 
"ojsko.

W obozie powstał straszny popłoch. Ko­
biety z krzykiem pakowały ua wozy poroz­
rzucane sprzęty, mężczyźni chwytali za 
broń i biegli do pasących się na skraju po­
lany koni, psy zaczęły szczekać i wyć. 
Z niewielkiego namiotu wypadł z mieczem w 
dłoni banan Rhode, aa nim wybiegło czte­
rech jego synów. Wszyscy oni stanioli chwi­
lowo bezradni, nie wiedząc co czynić. Za- 
Późno było myśleć o obronie niemożliwością 
hciekać, a oddać się bez walki w niewolą 

także Niemcy nie myśleli, gdyż spodziewali 
się surowej kary oa swoje dawniejsze zbro­
dnie.

Tymczasem na polanę wpadła już jazda z 
najeżonemi spisami, a a dwu stron po bo­
kach wysuwała się z lasu piechota. Niem­
com pozostawało ćłrogo sprzedać życie, 
więc też rozpaczliwie zaczęli się bronić. 
Ukryci za wozami strzelali z muszkietów, 
kilkunastu na koniach broniło się przed 
kozakami. Baron ochrypłym głosem nawo­
ływał do skupienia 6ię w gromadę. Ale da­
remną była obrona.

Po półgodzinnej walce Mleręezewski o- 
panował obóz. Sporo Niemców zginęło, 
kilkunastu przebrnąwszy rzekę ucieklo, re­
szta, między którymi znajdował się Rhode z 
trzema synami, gdyż jeden padł w walce, w 
dybach wraz z żonami powędrowała do Bę­
dzina.

Nie wiedziano na zamku, co zrobić z jeń­
cami, oraiz (karbami im odebranemu. Wresiz- 
cie za poradą, pani Mieroszewskiej, za ode­
brane Niemcom pieniądze postanowiono 
wybudować kościół, a do pracy przy budo­
wie kościoła użyć wziętych w niewolę rabów 
między którymi znajdowało eię nawet k|lku 
rzemieślników. Kościół miał stanąć na wy­
niosłem miejscu poza klimontowskim dwo­
rem polożonem; sprowadzony z Krakowa 
budowniczy miał kierować robotą. Aby ro­

Osiedle studenckie w Paryżu.
(Korespondencja własna).

Paryż, w czerwcu 1926 r.

Na rubieży olbrzymiego Paryża i 
jego przedmieść, w pa^ie niezburzonych 
jeszcze fortyfIkacyj, na krańcach obszer­
nego parku Montsouris, szlachetna i mą­
dra inicjatywa opiekuna kształcącej się 
młodzieży Deutsch de la Meurtha stwo­
rzyła dzieło, które tchnie życiem albo­
wiem — do potrzeb życia dostosowane 
jego celom służy: najnowocześniejsze 

' osiedle studenckie. Osiedle to wpraw­
dzie narazie jest niewielkie: na ogólną 
liczbę 20,000 studiujących Francuzów w 
Paryżu dało ono schronienie zaledwie 
330 studentom i studentkom uniwersyte­
tu, akademji sztuk pięknych i konserwa­
torium. Uwzględniono przedewszystkiem 
podania najbiedniejszych studentów, choć 
odrzucono zapewne niejedną uzasadnio­
ną prośbę o przyjęcie. A'e ta nula ko­
mórka społeczna wykazuje tyle spręży 
stości, energji i zdolności wyzyskania o- 
siągniętych już zdobyczy, że musi stać 
się potężnym i rozrosłym organizmem.

Siedem pawilonów z białego ka­
mienia i czerwonej cegły, z któr^cn każ­
dy ochrzczony został nazwiskiem jedne­
go z rektorów uniwersytetu (patronam 
pawilonów dla studentów są Piotr Curie 
l Marja Curie-Skfodowska), stanowią 
zamkniętą w sobie całość: sześć z nich 
przeznaczono na mieszkania prywatnie, 
siódmy na użytek wsoólny.

Mieszkanie prywatne w pawilonie
— to pokoik studencki, który jest połą­
czeniem prostoty spartańskiej z wygodą 
i wykwintem naszej kultury. Wzorowa 
czystość, jasne oświetlenie elektryczne, 
centralne ogrzewanie zimą, słońce i po­
wietrze wlewające się przez szerokie ok­
na latem, oddalenie od gwaru, rozhuka­
nia i gorączkowości stolicy czynią z ta­
kiego pokoiku kaplicę, w której praca, 
jak modlitwa, może opanować człowie­
ka. Oprócz pokoików prywatnych w 
każdym pawilonie są łazienki odpowie­
dnio urządzone; na każdym korytarzu 
jest sala prysznicowa. Opłata miesięcz­
na za pokój — wraz ze wszelkiemi do­
datkami wynosi 15U franków.

W pawilonie ceutralnym, przezna­
czonym na użytek wspólny, znajduje się 
czytelnia, posiadająca gazety i dzienniki
— nie pisma specjalne — o najrozma­

botnicy bliżej budowli aię znajdowali prze­
transportowano jeńców z zamku będzińskie­
go na zamkniętą bagnami wysepkę, na któ­
rej pobudowano im szałasy służące za 
tymczasowe schroniska. s

Pracę nad rozbudową kościoła rozpoczęto 
Jedni z pośród jeńców zaczęli kopać doły na 
fundamenta, a inni łamali kamienie e ka­
mionki pod Zagórzem. •

Skoro pierwsizy transport kamieni przy­
wieziono i nazajutrz miano zakładać fun­
dament, w noc poprzedzającą rozpoczęcie 
budowy powstała straszna burza, piorun bił 
po piorunie, wicher łamał i wyrywał z korze 
niami olbrzymie drzewa; zdawało się że 
koniec świata nadchodzi. Wreszcie gdy owa 
straszna noc minęła znaleziono kamienie po- 
rpzw.ucane, a doły na fundamenta zamulone 
zupełnie wodą i piaskiem.

Pracę podjęto namowo, ale jakaś nieczysta 
siła ustawicznie ją hamowała. Przywiezione 
za dnia, olbrzymie głazy przez noc bywały 
porozrzucanie po okolicy; nawet na górze 
między Klimontowem a Zagórzem aię wyno­
szącej, znajdowano kamienie do Klimonto­
wa na budowę kościoła przywiezione. (Te 
kamienie jeszcze dzisiaj oglądać można; 
znajdują się porozrzucane na polnej urodzę 
prowadzącej od szpitala do alei kasztanowej

Padł strach na okolicznych m.eszkańców, 
którzy poczęli Niemców posądzać o spółkę

itszych zabarwieniach politycznych, bi­
blioteka (oczywista rzecz, niezbyt jesz­
cze bogata), sala sportowa, zaopatrzona 
we wszystkie przyrządy gimnastyczne, 
sala bilardowa i sala muzyczna. Włas­
nością osiedla jest steść fortepianów i 
fisharmonia. Wielka sala restauracyjna, 
z dwiema ścianami oszklonemi, przystro- • 
jona kwiatami, nęci swym wyglądem; 
doskonałe potrawy po cenach tak nis- I 
kich, że spadek franka i orgie tjrożyż- 
niane zdają się złośliwem przywidze­
niem, harmonizują z nią wewnętrznie.

Skupienie studentów i studentek 
różoych wydziałów Uniwersytetu, a także 
Uczniów i uczenie akademji sztuk pię- 
nych i konserwatorium nadaje życiu 
zbiorowemu tego osiedla wszechstron­
ność i bogactwo, dyskusje naukowe 
zbiegają się z nastrojami literackiemi, 
piękno malarsko-rzeźblarskie brata z 
symfonją tonów, ponad wszystkiem zaś 
w końcu góruje pragnienie zasłużonego 
po pracy wypoczynku, zapomnienia i 
radości. Wieczorami idee ogólne ustępu­
ją mieisca — fox trottowi...

Czy ten wielokropek kryje jakąś 
wątpliwość, mącącą czysty obraz?

Gdy rygorystyczny sprnwozdawca 
jednego z najpoważniejszych pism pa­
ryskich rozwinął ją przed intendentem 
osiedla w otwarte zapytanie, usłyszał od­
powiedź, tak daleką od kierunku samej 
wątpliwości, źe aż wprawiającą w pe­
wne zażenowanie:

—„Trudność utrzymania dyscypliny? 
Ach, Panie, trzeba wszac młodym nie­
jedno puszczać płazem! Da Pan wiarę, 
iż nie można ich powstrzymać od wcho­
dzenia na trawniki? Wbiliśmy już kołki, 
przeciągnęli sznury — cóż, kiedy oni 
wchodzą i przez nie! Są nieznośniejsi, 
uiż dzieciaki!..*

Obok osiedla francusk-ego powstaje 
podobe osiedle studentów belgijskich i 
fundacja argentyńska: tak tworzy się 
przedmieście uniwersyteckie.

Polaka, oglądającego te cuda, lub 
chociażby tylko czytającego o men, o- 
garnia bolesna zazdrość. Kiedyż jednak 
ta zazdrość stanie się dość mocną, by 
przerodzić się w silę czynną?

z szatanem i czary; najwięcej zaś przeciw 
Niemcom krzyczał zrozpaczony budowniczy

Żleby się (kończyło z rabami, gdyby nia 
interwencja proboszcza będziński igo. Świa­
tły kapłan zaprzeczył temu, twierdząc, żt 
Bóg ma większą władzę niż ‘izatan i widocz­
nie nie życzy sobie, aby Jego świątynia by­
ła przez niewolników i za pieniądze z lud*» 
kiej krzywdy pochodzące zbudowana.

Zaniechano więc budowli kościoła, a na 
miejscu gdzie miał stanąć kościół, wymu 
rowano kapliczkę do dziś dnia istniejącą.

Tymczasowo pracowici Niemcy zagospo­
darowali się na swotjej wysepce. Pobudowali 
sobie wygodniejsze chaty, przy których za­
kładali ogródki, a jednocześnie rozpoczęli 
karczowanie północnej, wyniosłej części 
v'ysepki ora® wypalanie smoły.

Pan Mieroszewski widząc szczerą pracą 
Niemców’ dopomógł im w założeniu wsi, 
którą od ich przezwiska „raby", Rabką 
nazwano. W Rabce zamieszkali prawie 
wszyscy członkowie bandy Rhodego i on 
sam z tnzema synami i przez dlugue lata, by­
li poddanymi Mieroszewskich. Wprawdzie 
w ciągu kilkudziesięciu lat sporo Niemców 
z Rabki ucieklo, jedni wynieśli się do ,,va- 
terlandu" a inni do pobliskiej, biskupiej 
Porąbki, ale potomkowie Rhodego wszyscy 
w Rabce zostali; spolszczyli się zupełnie, 
nazwisko Rhode zamienili na Rodek i dziś 
bardzo dużo Rodków mieszka w Rabce i
w Klimontowie.

Nazwiska niemieckie jakże spotykamy u 
gospodarzy Rabki i Porąbki, jak: Hundy, 
Okatnfry, Hangieldy, świadczą o ich nie- 
mieckicm pochodzeniu. Olbrzymii grusza, 
stojąca na środku drogi przy wjeidizae do 
Rabki była, według podania, zasadzoną 
prze® jednego z wnuków Rhodego, na grobie 
dziadka.

NieazczęŚlawy przebieg powstania 1863 
roku, spowodował zupełny upadek ładnie 
się rozwijającej Rabki.

A było to tak: Pewnego raizu dość silny 
oddział Moskali usiłował zdobyć klimomto- 
wskii dwór broniony przez pana Jacka Sie- 
mieńskiego. Ale ataki Moskali rozbijały się 
o duielmy opór powstańców, na domiar te­
go gruchnęła między Moskalami wieść, źe 
silny oddział powstańczy ciągnie od strony 
Bobrku, na odsiecz Klimontowowi.

Przerażeni tem Moskale odstąpili od o- 
biegania diworu i, (rozpoczęli odwrót na Po­
rąbkę. Przechodząc przez Rabkę zaczęli ją 
pustoszyć, a gdy jeden z mieszkańców spró­
bował stawić opór, rozjątrzone żołdactwo 
rzuciło się na niewinną ludność, kilku gos­
podarzy zabito, dobytek zrabowano, a całą 
wieś spalono i prawie wszystkie chaty ( 
ogrody spłonęły.

Po upadku powstania Rabka Jx>woli 
zaczęła się odbudowywać i dziś, jako nie­
wielka wioska, stanowi mało znany, zapa­
dły kąt Zagłębia. Nawet auta. talk rozpo­
wszechnione w Zagłębiu nigdy tutaj uie 
dochodzą, co jest zresztą usprawiedliwionej 
gdyż do Rabki niema odpowiedniej drogi. 
Droga od strony Klimontowa jest możliwą 
do przebycia ale -tylko w czasie suchego lat* 
natomiast drogę do Porąbki można przeby­
wać tylko na łodziach.

Mieszkańcy jednak Rabki są zupełnie 
zadowoleni ze swojego położenia i nie my­
ślą o naprawianiu dróg; tak samo obojętnie 
zapatrują się na tę sprawę i obywats.e 
Porąbki, mimo, że z Porąbki do Sosnowe* 
tylko jedna droga przez Rabkę prowadzi, a 
kilkanaście fur żużli uczyniłoby ją możliwą 
do przebycia.

Rabczanie lubią opowiadać legęndę o 
powstaniu Rabki ora® wypadki z powsta­
nia styczniowego, a wznawiając tradycję, 
często po pierwszym lub piętnastym próbu­
ją nawząem na sobie sprężystości swoich 
mięśni i wytrzymałości grabietów.

Naogół jednak mieszkańcy Rabki są do­
syć spokojni, * zatem bez obawy mota* 
się wybrać na zwiedzenie wioski rabów, 
miejsca, na którem stoi zamiast kościoła, 
kapliczka i cełem obejrzenia starej gruszy, 
która dotychczas szumi nad prochami Rbo- 
dego.
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Przy zakupnie towarów 
prosimy powoływać się 

na ogłoszenia 
w „ISKRZE".

Warni radiofoniczne.
Rekord godzin nadawania.

Stacja nadawcza WSA1 w Cin- 
cinati ubiega aię o zdobycie rekordu 
ilości godzin nadawania w ciągu ro­
ku. W okresie zeszłego roku spra­
wozdawczego, broadcasting ten nadał 
tysiąc godzin muzyki, seansów roz­
rywkowych, naukowych i humory­
stycznych.

Zaznaczyć trzeba, że stacje na­
dawcze amerykańskie bardzo dużo 
czasu poświęcają nadawaniu wiado­
mości giełdowych, ekonomicznych i 
połityoznych, które w tem wyliczeniu 
nie są uwzględnione.

Aparat do nauki słuchowego 
chwytania alfabetu Morsego.
Płynne czytanie dźwiękowych sy­

gnałów Morsego, zaniedbane przez 
radjoamatorów, nabiera specjalnego 
znaczenia dla młodzieży, która ma 
zamiar poświęcić się specjalnie radio­
technice, lub poprostu pragnie odbyć 
służbę wojskową w formacjach te­
chnicznych, lądowych lub morskich. 

Do nauki czytania dźwięków po­
trzebny jest koniecznie nauczyciel 
Samouctwo jest wykluczone ponieważ 
pozbawia ucznia wskazówek i uwag 
bez których nie da on sobie rady,

Okazało się jednak, że nauczy­
ciel może być zastąpiony przez auto­
mat, który nazywa się automorsoion. 
Automat ten kierowany jest wstążką 
z dziurkowanego papieru. Wstążki, 
które mogą być używane wielokro­
tnie są perforowane różnorodnie w 
zależności od trudności zadania i 
szybkości nadawania liter, aż do 129 
na minutę.

Spacer radjowy na dnie Tamizy.
Przed poru dniami, jak komuni­

kują z Londynu, nurek marynarki an­
gielskiej Frank Sbieid, który w ska­
fandrze nuał ulokowany mikrofon, wy 
konał spacer na dnie Tamizy w dół 
rzeki, począwszy od opactwa West- 
mmsterskiego. Jego przeżycia 1 spo­
strzeżenia, w łożysku rzeki, były na- 
dawano przez rodjostacje nadawcze.

Agitacja religijna przez radjo.
W Holandji powstało stowarzy­

szenie radjowe woinomyślicieli-ewan- 
gełików pod nazwą „Bricinig prote- 
stante radjo omroep*, które zamierza 
wyzyskać radjo dla swoich celów a-

Kongres czechosłowackich 
radjoamatorów.

30 maja rb. odbyt się kongres ra­
djoamatorów z całej Czechosłowacji. 
Kongres oznaczał się niezmiernie in­
tensywnym charakterem obrad oraz 
bardzo licznym napływem radjoamato­
rów ze wszystkich stron kraju.

Powzięto cały szereg rezolucyj, w 
których przebijała zasadnicza myśl, że 
aparat detektorowy jest najbardziej ulu­
biony i rozpowszechniony, ponieważ 
jest najtańszy. Wychodząc z tego zało­
żenia, kongres uchwalił, że ilość stać|i 
nadawczych względnie przekaźnikowych 
musi być znacznie zwiększona. Powzię­
to pozatem rezolucję, wyrażającą ży­
czenie, ażeby gminy wiejskie, czytelnie 
ludowe i wogóle lokale publiczne, za­
instalowały u siebie radjo-odbforniki, 
które mogłyby odbierać zagranicę. U- 
chwalono również porobić odpowiednie 
starania, ażeby możliwie podnieść po­
ziom audycyj broadcastingowych. W tym 
celu postanowiono założyć szkoły dla 
zawodowców radjowych: technicznych 
i programowych. Wyrażono opinję, iż 
należy zwiększyć represję w stosunku 
do słuchaczy „dzikich* i niezarejestro- 
wanych, jednocześnie uznano za ko­
nieczne uproszczenie przepisów reje­
stracyjnych, które winny być sprowa­
dzone do minimum.

ILE ŻON WOLNO MIEĆ KOMUNIŚCIE?-ZNAMIENNA HISTORJA ZWYRODNIA­
ŁEGO STUDENTA. - PROBLEM MAŁŻEŃSTWA POD ZNAKIEM ZAPYTANIA. — 

REWOLUCYJNY WYROK.

Znany publicysta komunistyczny, Sosnow 
siki, który już kilkakrotnie w jaskrawy spo­
sób piętnował nieporządki, panujące w ad­
ministracji sowieckiej, zamieścił w tych 
dniach na łamach moskiewskiej „Krasnoj Ga 
zety" ciekawą historję o pewnym studencie 
Koremlkowowi.

Niedawno dokonano w Moskwie włama­
nia do kasy Akademji Górniczej, przyczem 
zraniono ciężko kasjera, a żonę jego zabito. 
Nazajutrz stwierdzono, że włamania dokona 
li słuchacze akademji górniczej, a mianowi­
cie bracia Korenkow i ich kolega Smimow. 
Podczas przesłuchania w policji oświadczył 
starszy Korenkow, te kradizieży dopuścił się 
gdyż potrzebne mu były pieniądze na wy­
jazd na Krym. Sosnowski podaję w swym ar­
tykule cały szereg ciekawych szczegółów 
z życia młodocianego złoczyńcy. Korenkow 
ma już na sumieniu cały szereg grzechów, 
które nawet były już tematem obrad komite 
tiu wykonawczego związku młodzieży komu­
nistycznej. Korenkowowi zarzucano, że z je­
go winy odebrała sobie życie słuchaczka a- 
kademji górniczej Rywa Dawideonówna. Ko 
renlkow starał się dowieść przed sądem, że 
Daiwideonówna nie była jego żoną, ne za­
przeczał jednak, iż przez cały rok utrzymy­
wał z nią stosunek miłosny, w skutek czjgo 
zmuszona była Dawidsonówna kilkakrotnie 
uciec się do niedozwolonej operacji. Począt­
kowo mieszkało każde z nich oddzielnie, ale 
po pewnym czasie przeprowadziła się Da- 
widsonówna do akademji górniczej, gdzie o- 
tnzymała pokój, graniczący z pokojom Koron 
kowa.

Organizacja komiumistywjn-a debatowała 
dłuższy czas nad zagadnieniem: ozy Dawidso 
nówtna była żonąKorenkowa, czy też nią nie 
była? Korenkow oświadczył niejednokrotnie 
że nie mógł uważać Dawidtsonówiny za swą 
f-onę, już onoćby przez wzgląd na to, że 
przed tem utrzymywał stosunek z inną jesz­
cze studentką nie będącą również jego żoną. 
Przez pewien czas znajdował się nawet je­
dnocześnie w bliskich stosunkach z trzema 
st.iiden.tlkami. W czasie tym panowały mię­

Miii iwión „ttm“ i jignfl
Dziesięć przykazań dziennikarskich.

Z korzyścią dla siebie może je przeczytać i publiczność.
W jednym a dzienników warszawek, znaj­

dujemy następujące przykazania dla dzien­
nikarzy, które podajemy, przystosowując je 
do naszych stosunków:

1’. Twój dziennik niech będzie dła ciebie 
pociechą i nadzieją.

Nie powinieneś wierzyć żadnemu innemu 
dziennikowi, jak tylko swojemu.

2. Nie zabieraj nigdy twoich artykułów i 
notatek, gdyż takie zbieranie antytkułów i no 
latek jest pierwszym krokiem do mamji 
wielkości.

3. Unikaj wyrazów „takowy11 i „najpier- 
WBBy“, nie powtarzaj „który" dwa razy w 
jedniom zdaniu.

4. Gdy piszeaz o jakimś wielkim człowie­
ku, przekonaj się, ozy jeszcze żyje. Wo­
góle dziennikarz powinien stale zaglądać do 
słownika geograficznego.

5. Nie powinieneś się lubować w słowach 
..mord rabunkowy", gdyż nie brzmi to do­
brze po połeku; staraj się na każde wyraże­
nie obce znaleźć odpowiednie słowo polskie.

6. Jeżeli jakiś wysoki uraędlniik mówi 
„zdradzam to panu w na.iglębszej tajemni­
cy i tylko do pańskiej osobistej wiadomości, 
że...“ — to przetwij mu słowami: „W takim 
razie uprzejmie dziękuję pinu. Będzie pan 
łaskaw tę tajemnicę zachować dla siebie". 
W ten sposób będziesz miał zasługę, że na­
uczysz dobrego wwbowauia łudzi, które y 
go nie ma ją.

Rekord szybkości strażackiej.
Niebywały wypadek na ulicy Paryża.

Wi-tatók zawodu miłosnego młoda poto- . Otworzyła o-kno i rzuciła się z szóstego pię 
jówfca pana Dahtaniichei, służąca na elegau- I tra.
cdtiej rue de la Faisandme chciała śkońozyć I Pan domu, p. DhoHe zdążył jeszcze przy- 
eamobójstiwem. J trzymać detperatkę za nogi

dzy Korenkowem a Dawidsonówną bardzo 
naprężone stosunki, a Dawidsonówua bardzo, 
często oświadczała, że popełni samobójstw o. 
Przed sądem zeznał Korenkow, że Rywy Da- 
widsonówniy nigdy nie kochał, i że ich wza­
jemny stosunek był dziełem przypadku. 
Kiedy członkowie komisji śledczej stawiali 
Korenkowowi pytania, które dla oskarżone­
go nie były zbyt przyjemne, obrzucił Koren- 
kow komisje śledczą gradem obelg. Komisja 
postanowiła ostatecznie wykluczyć Korecko 
wa z organizacji komunistycznej.

Sprawa Koronkowa rozpatrywana była 
następnie przez okręgową komisję, kontrol­
ną, która zwróciła uwagę miarodajnych 
ozynni-ilków na pewne dość podejrzane oko­
liczności.’ Po pierwsze stwierdzono, że zmar­
ła miała po śmierci skrzyżowane ręce, a po 
drugie, skonstotowano, że Korenkow spalił 
wszystkie listy i dizienmiiki nieboszczki. Pióoz 
tego okazało eię że w dzień śmierci Dawid- 
sonówmy przyjechała do Koronkowa nowa 
kochanka, która jednak po obwili znów odje 
chała. Przed odyazdem miała się 'onawyrazić 
wobec służącej: „Przyjechałam w nieodpo­
wiedniej chwili: mogliby powiedzieć, że je­
dna jeszcze nie umarła, a druga już czeka11.

Afera Koronkowa wywołała wielką sen­
sację w całej Rosji, a nawet i prasa zagra­
niczna poświęciła sprawie tej wicie miejsca. 
Bardzo wielu studentów — członków sk-non- 
nictiwa kcmmiistyozinego — starało się bro­
nić Koronkowa, dowodząc że Dawidsonów- 
na, pochodząca z inteligencji, miała „bunżu- 
aayjne obyczaje11 prócz tego twierdzili o- 
brońcy Koronkowa, że statuty stronnictwa 
komunistycznego nie zabraniają komuni­
stom mieć więcej niż jedną żonę. Komisja 
kontrolna uznała widocznie słuszność tych 
wywodów, bowiem postanowiła unieważnić 
wyrok komitetu wykonawczego: związku 
młodzieży komunistycznej. Wobec tego Ko- 
renkow pozostał nadal członkiem stron­
nictwa, oraz studentem akademji górniczej.

Ta lłiftorja jest znamiennym przyczyn­
kiem do zupełnego rozkładu pojęć o rodzinie 
i małażeństwo w Rosji.

7. Jeżeli udu jesz się gdzieś w misji dzien­
nikarskiej, to w takim razie unikaj alkoholu. 
Alkohol pozbawi cię równowagi i nie pozwo­
li ci na porządne sprawowaniu twoich funk- 
cyj dziennikarskich.

8. Pamiętaj, ze dziennikarz nie ma nigdy 
święta. To jest przekleństwem zawodu 
dzienuikare-kiego.

9. Jżeeli masz mieć wywiad z ministrem, 
to powiedz mu o tem na samym końcu roz­
mowy. A pnzeilewNzyNtikieni powiedz mu 
to, co ty wiesz. Często się pokazuje, że mi­
nister dowie się od ciebie więcej, aniżeli ty 
możesz się dowiedzieć od ministra.

10. Jeżeli po dwudizieetocziegodiziirmej 
służbie redukcyjnej, spędzonej w pariamen- 
cie, na wiecu, na wywiadzie z osobistościa­
mi politycznemi, na poprawianiu rękopisów 
i do tego nieczytelnych, znajdziesz się dla 
swojej prywatnej przyjemności w towa­
rzystwie i tam jakiś mądrala, kręcąc nosem, 
spyta się ciebie szyderczo:

„Co słychać nowego, bo wy panowie 
dziennikarze wszystko wiecie" — w takim 
razie masz prawo powiedzieć mu zupełnie 
poważnie, że nie ma zielonego pojęciu o 
ciężkiej służbie dizienmćkarekiej i że w swoim 
życiu nie pracował tak niezmordowanie i 
tak uczciwie, jak musi pracować dzienni- 
kara przeciętnej miary, szanujący swój za­
wód.

Starszy ten człowiek zdobył się na ten wy 
silek przez kiłkadzie- ąt -ekund zaledwie.

Po chwili szamoczą.-a się subretka runęła 
w przepaść ale zamiast uderzyć głową o 
bruk, pa dla na kołdrę, trzymaną przez sześ­
ciu nftoiiyoh strażaków.

Wystarczyło bowb ni ściśle czterdz!estu 
ktiiid, by zaalarmowana przez przeclioln.ow 
pobliska straż o-iii-wa stawiła ?:ę na ufej-

Co 61 lat przy jada, wedle odwicc-ŁuycI
wierzeń japoń , rok ..Hinoe-uma-. I n-
rizone w lyin roki •iztewczę.a piz\..o.-zą nu.
żoin swym u.e-.zi-z. jśoe.

Pratsąd Umi je.- i-ak rozpow‘ze'hni.>i.v
zakorzeniony w pon/i, że nawet I-.iś w ■!<.-
b;c europeizacji Ja |.onj.. nie wy.ęp ouo g >
panuje w-«echwła
w „Hkioe-uma - ni znajdują ineżiin

Obecnie wl.iśu e do^z.y ..u wiuhu „małżeń
slkiego" jafomki ir i.lzonę w roku 1900, a rok
ten był „zly".

I oto skti iki pr?<'-ądu za znaczyły się okrn-
pnie. Dotyuheza.s >li.-ko trzysta Uzk wuząt ■'
złym roku urodzoi yoh odebrało sob e życi •

Wie.e da t-wezy iirodzonyoh w 1 $K»ó r.
erozyguowuio z ni łżeit-uwa, jośwęcając się
nauczycle^iwu, .itb meuycyme.

Chcąc praee-'w<ii ialać jhze ą.lowi towarzu
efiwa kultura Im- r< zp.-aiy a.nki«.ę, czy uięio
wie żon u imózoi: di w poprzedl)'ii roku
„złym" są -zcic'-" i c-zv też nie.

Trafiono joimak ua j uważną ..lu linoSć: po-
przedni i „Hmoe-nma” byl w... toku lf-44. a
niewiasty w tak oważnym wieku nie ta*
sae rade przy z,,a ja »ię du -iwych lat.

Znalazł się iv?k< jeden uzlowiek, kitórr na
ankietę odpowiedział, a jest irui wiceh abia
Ishuen.o, który z, znał proiokużM-ni--. że ■-
żenił się z pauiia i m»lżoną w Jb44 i. i |>ra /
64 lata był' naj. «c. eśliwsizyim w małżeń'-* n .

Na to ieleiak r Ipowia <a.ią ludzie p: zsea-
dni, że wyjątek ni czyn: reguły i dziewczę-
ta z roku r. <05 nće Łtiajdniją mężów.

Wykrycia wielkiemu oszustwa 
poaat<ow^g«i w TtLUiiia.

Jako jedeu z pierwszych prze 
jawrtw energicznej akcji podatkowe) 
nowego in nistra starbu Francji, p. 
Cailiaux, można zanotować wielici 
skanda., który wywo-ał w Turonie 
aresztowaue znanego w sz-rou cn 
kołach tmausowyctl i przemysłu* y„n 
poludo. Francji, dyrektora wielKico 
stoczui bociete des Forges et Ltun 
tieis de la Mcdeitarraiiec, n>ź. ti-.r- 
riela. Barriei został aresztowany po 1 
zarzutem oszukania saaruu na wiel 
kie inii)onu*e sumy przez potajeiu 
ny skup szmelcu, miedzi, aparatów 
etc. ze zdemouto wauycn statuo w wo­
jennych. B-triel uchodzi w 1 ulon.e i 
w Marsyip za jeinego z ua|oogat- 
s«ych przemysłowców tamte1szvcli.

Rewolucyjna piła.
„3itłirsici| Ogomoit*, czasopis- 

mo sawiecKie, wydawane w Utnsicu 
poda)e opis piły, znajdującej aię w 
muzeum rewoiucyjnem w Ńoworo- 
syjsku. Jest to zwyteła piła c.esiel* 
ska, pokryta krwawą rdzą i nosząca 
następujący napis: „ja, towarzysz 
Wołkow, ofiarowuję tę pilę, która 
przepiłowałem Kołczakowsticn
białogwardzistów, Miliajewa i Piętro­
wa. Poświadczam oibior 5 rubli, o- 
trzymanych od towarzystwa iŁazuori- 
Da na kupno nowej p*ły‘-

Auteotyczność tego dokumentu 
zalegalizowana jest przez towarzysza 
Dudina, prezesa miejscowei egzeku­
tywy rewolucyjne], Który stwierdza, 
źe wspomniani „burżuje* zostali isto­
tnie przepiłowani Da Kawałki.

Po przeczytaniu „Iskry" 
dawaicle |a Ho orzeciytaUa 
sąsiadom, Których me stad 

na kojnn gazety.
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Z TAJEMNIC 
PONUREJ ZBRODNI.

Powieść napisana przez K. N.
(ciąg dalszy) 88)

— Przepraszam!., to tylko „Cdowiek 
śmiechu", nic więcej...
/ — Taak?.. nudna satyra, służąca do usy­

pywania ich kyrdowsikich mości... stare pnze- 
przedpotopowe ustawy parlamentów 

an'giebkiali, a - w dodatku Putyfara w ko- 
stJurnie mamy Ewy... głupstwo!!.

— Widizę, iż stajesta się postępowym czło­
wiekiem!.. zaczynasz z góry traktować podo 
^uyah do mnie pacjentów!.. dowodzi to, iż 
ńiewięle dbasz o ich względy, inunemi słowy, 
jesteś w modzie, oblegany i poszukiwany, o- 
Płacany złotem... winszuję! taka przyszłość 
to miljony...

— Ho... ho!., przeholowałeś, stryju!.. jeet 
lam trochę sprawiedliwego uznania, ale do 
niezależności jesteśmy bardzo daleko! Tan­
dem jak mam sobie tłomaczyć to twoje nie 
tdrowie?..

— Poprostu spleen! Myślę właśnie ożenić 
się. jak też uważasz, doktorze, czyłby to nie 
Poskutkowało?

— Dlaczego nie?., owszem!.. Byle nie z 
kobietą OTteodziesto-letnią i do tego wido­
mą!.. lub dziewczęciem, nie mającem lat dwu 
dziestiu wieku! Jak jedna tak i dmuga byłaby 
łeikaratiwem w rodzaju bracyny!.. bez anti­
dota...

— Jednem słowem, zabijającą trucizną!..
— No tak! Dla ciebie stryju potrzeba pan­

ny pełnoletniej tak około trzydziestki, ale 
broń Boże wdowy!

— Co ty u djabła cierpisz do tych bie­
dnych wdów?

— Ja... nic! poprostu nie znoszę recydywi­
stów w żudnem przestępstwie...

— Więc wedle Webie, małżeństwo jest 
przestępstwem, nie objęte kodeksem, tylko 
przez wzgląd na rozwój ludności?

— Co do kobiet tak! czujemy ich przelu­
dnienie.

— Zastosowałbyś więc eo do nich zasady 
sekt indyjskich, aby żona umierała wraz z 
mężem?

— To... to... to!., właśnie! pod tym wzglę­
dem dzicy przerośli nas o głowę!., bo zape­
wniam, iż byłoby mniej śmiertelności mężów, 
choćby w skutek sumienniejszej opieki żon!..

Jerzy nie mógł «ię wstrzymać od wybu­
chu wesołości... Anzelm wtórował mu serde­
cznie.

— Oto widzisz, jak mnie uzdrawia twoje 
towarzystwo. Ani myśtólem śmiać aię dzisiaj 
Radzisz mi więc, jak wszystkim swoim re­
konwalescentom, spożyć owoc dojrzały, tak 
zwany pewny!., ha! cóż robić? zastosuję się 
do tej rady i to jaknajśpieszniej.

— Jak to! więc już coś postanowiłeś?
— Rzecz w połowie załatwiona... mąż już 

jest, tylko żona niewiadoma... ale to tak jak 
w matematyce... diwie niewiadome — to za­
danie rozwiązane...

-- Pysznie! dam ci tylko, stryjaszku, ma 
ieiukie wskazówki...

— Słucham!.. v
— Niech będzie lepiej blondynka, niż bru­

netka, a nigdy ruda! niezbyt szczupła — ale 
nie otyła, ot tak sobie średnia! to samo we 

względzie wzrostu, należy się strzedz zbyte­
cznie wysokich.

— Brawo! a teraz co do twarzy?
— Rozumie się ładna! a nawet lepiej niech 

będzie tylko bardzo przyjemna, nigdy pię­
kna! to znów bnucyna! twarz niewielka, le­
piej owalna, niż pociągła — proszę to sobie 
sanotować, ale... ale... strzeż się ząbków, za­
nadto wystających 1... ciekawego noska... 
firnie!..

Nowy wybuch śmiechu rozmawiających 
rozległ się głośnym echem, aż po za otwarte 
okna.

Po pewnej pauzie, Jerzy zapytał z inten­
cją.

— A jakże twój chory?..
— 0!.. teraz już ręczę za niego! jednakże 

jeszcze ze dwa miesiące zupełnej rekonwa­
lescencji, z których ze sześć tygodni np. we 
Włoszech...

— A wiesż?.. wybieramy się razem we 
trzech... co, jak myślisz, doktorze?

— Ha! zobaczymy! projekt dobry w za­
sadzie i jabym chętnie zwiedził Włochy...

— No to parol!
— Parol!
— A Włodzimierz?
— Uczyni to, co mu zalecę, bądź, stryju, 

spokojny. Ale co porabiałeś, stryju, przez te 
dni kilka?

— A nic! ostrzyłem szable, szykowałem 
armaty!

— Szable?,, armaty?.. • to cb?,. wojnę 
wypowiadasz?..

— Ba! z marszami i kontirmarszami.. awan 
garda już w pochodzie.

— Gdzie? z kim?
— Gdzie—w Zawolil z kim? z calem oto­

czeniem tych wszystkich Korynowskioh!
— W Imię Ojca i Syna! co się tam znowu 

stało?
Pan Jerzy zasępił oblicze i rozpoczął swą 

zwykłą wędrówkę po pokoju.
— Opowiadałem oi moją przeszłość, nie za 

taiłom nic! czy uwierzyłeś mi? oiy masz co 
przeciw tej przeszłości?..

— Uwierzyłem i szanuję ją, jak męczeń­
stwo, jako abnegację uczciwego człowieka.

— No to posłuchaj i osądź!..
Tu powtórzył bez ogródki dzieje pałacu 

Korynowskiego i po twarzy, nań rzucanych, 
a zakończył historją pojedynku Włodzimie­
rza.

Anzelm słuchał z podziwianiem i oburze­
niem zarazem.

Trudną było rzeczą pochwalać dy czyn j 
bronić niecnych potwarców.

— Czy aby tyiiko te wszystkie wiadomo­
ści są pewne?

— Otóż — zrób mi tę łaskę i wybadaj 
Włodzimierza; przekonasz się, iż powtórzy 
ci słowo w słowo, oo tu opowiedziałem.

— Przypuśćmy, że tak jeet! myślisz wojo­
wać z całą potęgą tych magnatów? pomnij, 
stryju, na przysłowie ^Nec hercułee contra 
pluiree"!

— Już ja użyję przeciw nim takiej broni, 
iż tę potwarz odszozefcają pod moim stołem, 
tu, w Zawoli...

— A mianowicie?
— To mój sekret! zresztą dowiesz się aż

nadto prędko o wszystkiem. Właśnie do 
skutku tych zamiarów należy pwz podróż 
do Włoch! postaraj się ją przyśpieszyć, pro. 
«eę cię o to najusilniej! (d. >, n.). J

Pialiitm Panie i imisli 
używajcie proszki do prania tylko 

MEWA 45'1. lub BLASK 301.
a.sco a otrzymacie bieliznę biała lak oich łabędzi

MEWA 45°|0 — BLASK 3O°|o

'«E®. RATUJCIE ZDROWIE! MWI
Chory żołądek bywa jedna z przyczyn powstawania najrozmaitszych 

chorób, zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę materji.
ZIOŁA Z GOR HARCU D RA LAUERA

są idealnym środkiem dla uzdrowienia żoiądka; usuwają obstrukcję 
(zatwardzenie), są dobrym środkiem przeczyszczaj .cym, ułatwiają fun­

kcję organów trawienia wzmacniają organizm i pobudzają apetyt.
ZIOŁA Z GoR HARCU D-Ra LAUERA łagodzą cierpienia wątroby, 

nerek, kamieni żółciowych i cierpienia hemoroidalue 
Cena 1/2 pudelka zł. 1.50 podwójne zł. 250. 
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych.

UWAGA: Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. 
3791 Reprezentant na Polskę:

JOZEF ORObSMAN, Warszawa, Chmielna 49.

Ogłoszenie.
Magistrat miasta Będzina odda w drodze licytacji 

ofertowej wykonanie robót dekarskich w budynkach ko­
szar miejskich przy ulicy Sienkiewicza.

Oferty na drukach, które otrzymać można w miejskim Wy­
dziale Budowlanym, składać należy w zapieczętowanych koper­
tach do dnia 15-go lipca b. r. do godziny 12-ej w południe w 
Prezydjum Magistratu.

Magistrat zastrzega sobie wolny wybór oferty.

Sekretarz: V. Prezydent:
Rydel. 3914-2 L. Rubinlicht.

Baczność! Tanio!

firm F. KLEPFISZ
Sosnowiec, Nowokościelna 10 
poleca ze składu pierwszorzędną 
SMOLĘ DACHOWĄ kamienną 
Rutgersa po cenie zł. 26 za 100 kg

Cement i papa dachowa 
po cenach fabrycznych. 

Hurtowo! Detalicznie!

nieihaj się uda do fabryki kafli 
S Dymeckiegow Zawierciu 

ul. Blanowska Nr. 43, 
gdzie jest duży wybór kafli pier­

wszorzędnej jakości.
Ceny konkurencyjne i dogodne 

waiunki płatności. 3815 6

Uprzejmie proszę przedsię­
biorcę budowlanego p. Górskiego 
o uregulowanie rachunku za robo­
ty stolarskie w sumie zł. 60 do dn. 
17-VU-1926 r. w przeciwnym razie 
sprawę skieruję na drogę sądową

Z poważaniem

3892 Józef Kudelski.

3890 DO WYNAJĘCIA
22 morgi ziemi w Strzemieszycach 
(Zagłębie Dąbrowskie), nadające 
się pod uprawę ogrodowizny, z za­
budowaniami mieszkalnemi i gospo- 

darczemi, na termin dłuższy. 
Warunki dzierżawy dogodne, 

pierwszeństwo dla ogrodników.
Wiadomości udziela: Cegielnia Mo­

torowa Felicjana Wieczorka 
w Sosnowcu, tel. 1-78,

„Szwajcarskie nnkii ziHiT
(z kogutkiem) 

znakomicie ułatwiają funkcje 
organów trawienia. 

Idealny środek przy zaparciach 
1 przeciwko otyłości. 4930 

Sprzedają apteki i składy apteczne

--------------------------- -------------------------------------------------------,

Nowootworzony Skład Kapeluszy 
Sosiowlsc Hale .Bezwoli* od ol. Małachowikleio 

poleca w wielkim wyborze 

kapelusze męskie i damskie 
3883 po cenach fabrycznych.

Świeżo otworzona pralnia w Sosnowca 
przy ulicy Warszawskej Nr. 2 pod firmą: 

WARSZAWSKA PRALNIA BIELIZNY 
ROMANA KWAPISZA 

przyjmuje wszelkie roboty 
3«s« co cenach przystępnych.

Ogłoszenie.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowca, rewiru 

Olkuskiego zamieszkały w Olkuszu na zasadzie art 1033 u. p c J 
ogłasza, źe w dniu 30 lipca 1926 roku o godzinie 10 ej rano w’ 
Pilicy w mieszkaniu Edwarda Kwapisza odbędzie się sprzedaż ru-' 
chomości, a mianowicie: pianina, kredensu dębowego, biurka li- 
mowego i szafy dębowej fornirowanej, oszacowanych na 1 300 zł. 
stanowiących własność Edwarda Kwapisza na zaspokojenie pre- 
tensji Alicii Nowickiej na mocy 2-ch Klauzuli egzekucyjnych Sądu 
Pokoju 3 go Okręgu w Często chowie z dnia 18 lutego 1926 r 
za N. A. 127/26 i 128/26. *

$85 Komornik Sądowy Wewerek.

Ogłoszenie.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu rewiru Ol­

kuskiego, zamieszkały w Olkuszu na zasadzie 1033 u. p. c. ogła­
sza, że w dnłu 26 lipca 1926 roku od godziny 10 rano w Olku­
szu w mieszkaniu Dawida Tenenwurcla odbędzie się w drugim 
terminie sprzedaż ruchomości, a mianowicie: dwuch stołów dębo­
wych fornirowanych, fotelu wyścielanego, kredensu dębowego i ii, 
oszacowanych na 1420 zł. stanowiących własność Dawida Teuea- 
wurcla na zaspokojenie pretensji Radomskiego T-wa Elektrycznego 
Sp. Akc. w Radomiu na mocy tytułu wykonawczego Sądu Okrę­
gowego w Radomiu z dnia 24 marca 1926 r. za N. AC 103|26 

3886 f Komornik Sądowy Wewerek.

Ogłoszenie.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu rewiru Ol­

kuskiego zamieszkały w Olkuszu, na zasadzie art, 1033 u. p. c. 
ogłasza, iż w dniu 26 lipca 1926 r. o g. 10 rano w Olkuszu przed 
Magistratem odbędzie się w 11 terminie sprzedaż ruchomości, a 
mianowiciej szafy na ubranie mahoniowej z lustrem, umywała! 
mahoniowej z marmurowym blatem i lustrem I in., oszacowanych 
na 1800 zł, stanowiących własność Dawida Teusnwurcla na za­
spokojenie pretensji firmy Dom Agenturowo-Komisowy L. KOMg- 
berg na mocy klauzuli egzekucyjnej Sądu Okręgowego w Sosm- 
wcu z dnia 27 kwietnia 1926 r. za N. A. 122/26

3587 Komornik Sądowy: Wewerek.
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OGŁOSZENIE.
Do rejestru handlowego przy Sądzie Okręgowym w Sosnow­

cu zapisano dnia 10 maja 1926 r. do Dz. A. następującą timę:
2565 .Dawid Glajtman* Handel żelazny w Olkuszu, ul. Kra­

kowska 20, firma istnieje od roku 1900. Właściciel Dawid Glajt- 

man, zamieszkały tamże.

Dnia 11 maja 1926 r.
2566 Wawel „Wacław Mieszaliki*— fabryka bielizn y w So­

snowcu, Wspólna 4 Firma istnieje od roku 1926. Właściciel Wa­
cław Mieszalski, zam, w Sosnowcu, Modrzejowska 43. Udzielono 
łącznej prokury Leonardowi Zakrzewskiem j i Aleksandrowi Jung

2567 „Łaja Altman* sprzedaż kapeluszy i galanterji w So­
snowcu, Modrzejowska 13. F.rma istnieje od roku 1926. Właści­
ciel Łaja Altman, zam. w Sosnowcu, W arszawska 10.

2668 „Jan Dębski“ młyn wodny w Żarnowcu. Firma istnieje 
od roku 1908 Właściciel Jan Dębski zam. w Żarnowcu.

Dnia 12 maja 1926 r.
2569 .Mendel Bolimowski* drobny handel konfekcji dam­

skiej zwyczajnej w Sosnowcu, Modrzejows ka 17, firma istnieje od 
odku 1925. Właściciel Mendel Bolimowski, zam. w Sosnowcu, 

Modrzejowska 4.
2570 „Spółka firmowa handel mąki 1 kaszy —Llwer, Lencz- 

ner 1 Kochan* z siedzibą w Będzinie przy ul. Zamkowej Nr. 27 
Firma rozpoczęła działalność dnia 15 kwietnia 1926 r. Wspólni­
cy: 1) Lewek Liwer, zamieszkały w Będzinie, ul. Zamkowa 27. 
2) Majer Dawid Lentzner, zam. w Będzinie, ul. Kołłątaja 24 i 3) 
Lajzer Kochan, zam. w Będzinie, ul. Potockiego 11. Spółka fir­
mowa. Zarząd interesami spółki należy do wszystkich wspólni­
ków, którzy tylko wspólnie mogą zawierać w imieniu na rzecz 
firmy, czyli spółki wszelkiego rodzaju umowy i reprezentować fir­
mę na zewnątrz i udzielać plenipotencji, do odbierania wszelkiego 
rodzaju korespondencji, przekazó w pocztowych, towarów ze stacji 
kolejowych, zaliczeń, jak również kupować i sprzedawać towary 
ma prawo każdy spólnlk samodzielny. Weksle, przekazy i wszel­
kiego innego rodzaju zobowiązania pieniężne Spółki podpisuje 
pod stemplem f.rmy Llwer i Lenczner iącznie.

2571 Wawrzyniec Filawskł, zakłady ceramiczne w Olkuszu. 
Firma istnieje od r. 1884. Właściciel Wawrzyniec Filawskł, zam. 
w OlkuSiU, udzielono prokury Bolesławowi Filawskiemu.

Dnia 16 maja 1926 r.
2572 „Piotr Skóra* sklep kolonjalno-spoźywczy w Olkuszu, 

Krakowska 22. Firma istnieje od toku 1924. Właściciel Piotr 

Skóra, zam. tamże.
2573 „Marja Swinecka* handel artykułami spożywczemi z 

Siedzibą we wsi Niemce, gm. Olkus<o-SlewiersKa, powiat Będziń­
ski. Właściciel Władysława Stefanowska, zam. tamże.

2574 „Rywka Cuklerman* handel żelaza w Żarnowcu, pow. 
Olkusz. Firma istnieje od roku 1911. Właściciel Rywka Cukierman 

zam. tamże.
2575 „Franciszka Sperczyńska* Restauracja z wyszynkiem 

wódek na kieliszki I sprzedaż wyrobów tytoniewych w Żarnowcu, 
pow. Olkusz. Firma istnieje od roku 1920. Właściciel Franciszka 

Sperczyńska, zam. tamże.

Dnia 15 maja 1926 r.

2576 „Fajgla Rabinowicz* sklep ze sprzedażą towarów
wełnianych i bawełnianych wyrobu krajowego i zagranicznego w 
Olkuszu, ul. Zuradzka 12. Firma istnieje od roku 1906. Właści­
ciel Fajgla Rabinowicz zamieszk. tamże. c. d. n.

Wyjaśnienie.
Ponieważ nieżyczliwe ml jednostki z Magistratu, maskując 

fakt sprzedania mi urządzenia domowego za 115 zł., opowiadają 
takobym wogóle uchylał się od od płacenia podatku miejskiego 
inni zaś głoszą, że Magistrat poszedł mi tak daleko na rękę, Iż 
z 2,100 zł. zmniejszył mi podatek na 1,100 zł., co jest niezgo 
dne z prawną, podaję kilka suchych cyfr, Które wyjaśnią sprawę

Od patentu akcyzowego na rzecz Magistratu za r. 1924 
wpłaciłem następujące sumy: Zł. 144 -j—230 —J—30 —115115 
z licytacji, razem zł. 634, zaś za r. 192o zł. 740, czyli razem za 
dwa lata zapłaciłem Magistratowi zł. 1374.

Ile natomiast zapłacili w tymże czasie konkurenci moi, ży 
dzi? Za r. 1924 zł. 144 i za rok 1925 zł. 144, czyli razem zł. 285

Jak wiuaC z tego, nadpłaciłem Magistralo wl z górą 1,000 zł. 
więcej od innych składników w Dąbrowie.

Dlaczego? Dlatego tylko, źe moje przedsiębiorstwo nazwa 
no „skladeu*, a konkurentów moich: „handlem*.

Nie żądałem, broń Boże, zwrotu niesprawiedliwie nadpła­
conej sumy, a prosiłem tylko o umorzenie reszty, w wysokości 
1100 zł. do której jeszcze rościł sobie preteusje Magistrat i o 
pobranie w tym roku, ze względu ua o. ciężkie położenie, spo 
wodowane zastojem w handlu, zł- 144. Magistrat m. Dąbrowy 
wola) jednak sprzedać mi rzeczy, z czego osiągnął tylko zł. 115

Już w r. ub, Magistraty m. Sosnowca, Będzina, Czeladz1 
i Olkusza zrozumiaiy ciężką sytuację składników i podatki ubm 
żyły do sumy zt. 144 — t. j. do stawki detalfcznei Jedna tyUo 
Dąbrowa brata zł. 740, a w tym roku żąoa zt. 400.

| Wł. Białas.
Dąbrową

(Posady i prace.
Zaofiarowane 10 groszy za wyraz.

poszukuje wspólnika z 1000 złotyd 
1 luo odsąoię interes w dobrym 
punkcie W <u 1. mość w adm. .iskry"

jiKasem z .aucją puu-iUD zt. na
■ Den5,e potrzebny od I5/Vi|. Oferty 
Pod .inkasent; u 1 administracji ,1-

3882

j Poszukiwane 5 groszy za wyraz.|

<-ólnika z kaoitałem 2.000—3.000 zl, 
możliwie ze wspó praca poszuku- 

ię do dobrze rentującegj się intere­
su Zgłuszenia p se nne pod .współ- 
mk* do adm n^iracn _ls<rv". 3881

Nauka i wychowanie.
lo groszy za wyraz.

es PALETYNA
znany z swej dobroci jako najlepszy 

liszaje, żółte plamy, usuwa Fiegl Mail i Mii płeć.

Żądać w składach aptecznych. Do nabycia we wszystkich 
drogerjach i aptekach ua Górnym Śląsku. 3476

Zakład ortopedyczny 

A.KONjMioiMoMZB. M HI 

Wykonywa paski rupturowe aia największych 
iuj tur, girsety ortopedyczne, aparaty, oraz pro- 

teozy i inne.
Artykuły powyższe były wystawione na V Targach 

Wschodnich
°679-l

|Ao sprzedania 100 prętó. 
Będzime przy ui, i

Autnhns na 27 miei3Ci * *“■ 
rtUlUUUO ksusowem wykoń­
czeniem, marki .Berliet', mato uży­
wany okazyjnie do sprzedania. Foto- 
graja na żądanie Zgłaszć Stawiszyn 
powiat Kaliski Magistrat. 3859J

Vprzeda:n aoin piętrowy z uziesię- 
cierna uoikacjami, nową ziainią. 

Cena przystępna. Wiadomość Dąbro­
wa Górnicza, ul. Krotka nr. 4. 3b98

TJ o sprzedania 2 tokarme do drze- 
wa Czysta 3. Kudelski. 3893 

*"*■“ -------“ ~ "3* pola w
m^hłiuic pi*y ui. Podzamcze, 

wiadomość .Iskra* Dąbrowa j897 2

A kumulator Forda, eweutualnie ca- 
** łą instalację elektryczną kupię' 
Zgłoszenia do adm. pod „A. 8. 30* 
__________________________ 3842-1

Samochód sportowy, silny typ, stan 
doskonały, do sprzedania ewen­

tualnie do zamiany na mniejszy, zgło­
szenia do administracji pod ,Fen- 
gęot 35“ 3843-1

Dum do sprzedania osiem ubika­
cji z oDszernym placem. Cena 

przystępna, brodula, Fółuocna 19. 
jąiowiecki. 3830-1

on nainowszych książek powieścib- 
wych w oprawie okazyjnie 

sprzedani tanio. Wiadomość księgar­
nia .Folonja* Sosnowiec. 3b79-l 
Camochody Ford autobus NAG. sze- 

ścioosobowy 40 Hp, sprzedam ta- 
mo biac|a Miechów owiątez. 3866-1

Bardzo tamo sprzedam maszynę 
.bingera" pierscieuiową. mato u- 

iywaną i ręcznym aparatem za 180 
złotych, sosnowiec, uielecza 27-3.

3003

Stolarski stół 2*/, m. długi nadający 
się ala piekarza lub masarza do 

sprzeuan-a Wiadomość, Kowalska 2. 
Adler._______________________ćBuO

i kom z ogrouem 3-ma sklepami w 
*** tem 2 lokale wolne jeden han­
dlów), sprzedam niedrogo. Częsw 
chowa, sw .i.-.rnarv .8 3MU-4
yak.aa t.yZik-UŁ, unio uo »^izejo:iia 
*"* w Sosnowcu Zgłoszenia piśmien­
ne .iskra* Będzin poJ .Fryzjer". 15 
Sprzedam sklep z trzema ubikacja­

mi w doorym punkcie w pełnym 
ruchu z towarem luo bez. Wiadomość: 
Robotnicza b, sk.ep spożywczy. j9i t

Samochód Ford na otegu z dobrem i 
gumami za 900 zł. sprzedam, aie- 

ja 19, 1 piętro lewo. 39)7

Kupię statyw (trójnóg) fo­
tograficzny używany. 

Zgłoszenia oo „Iskry* pod 
„statyw*. 3895
Ogólna wyprzedaż: krawatów bieli- 

zny, swetrów i toreoelc. Ceglow- 
ski 3-go Maja 11. 3907
Maszynę do szycia bębenkowa Sin- 

gera prawie nową sprzedam za­
raz. sosnowiec, Dębowa-Góra, kolon­
ia walcownia „Hr. Renard* nr. 9, W 
Fieczykura. 3908

Lokale.
| 10 groszy za wyraz. <

pokoju wspólnego lub mieszkanie 
* przy spokojne] rodzinie poszuku- 
ję inteligentny kawaler. Adm. .Iskry* 
sosnowiec, ula ,G*. 3b/B

żasteoca redaktora i redaktor odoowiedzlaliuLt KcmudahIm GnUru-

rjarmo prawie wyucza stenogratj' 
wszystkich listownie Instytut 

Stenograficzny. Warszawa, Krucza 26. 
Prospekty wysynmr nezotatnie.

3318-25 
I ekcyj pisania na maszynie i steno 

grafii udzielam na warunkach 
przystępnych — wiadomość ul Kj. 
1 ńskiego nr. 3>—w ogrodzie 3313.] 
Dmynowańy korepetytor udziela le­

kcji w zakresie 8-miu ki gimn. 
Op ata miesięczna — 20 złotyc 1. Wia- 
domuść ub nymw 8—u gospodarza. 
____________ 3412
[Ma świadectwa"" 4"" b klasowe, dó 
n wszystKicn Klas gim azjow żeń- 
skich i męskich przygotoWuie rytyno- 
wana siła koiepćiyt rskj. Lekcje po- 
jedyńcze iuO xoiurowe Zgłoszenia 
do 12 lipca Kowals*», 3-go Mata 1 
tnaprzeciwzo poczty) od 6-ej do 
8-ej w leczoi em. _________ 391 g

I
TPapicer dekorator W.adysław Gro- 
* sicki przyjmuje przgrobki mate­

racy, mebli w miejscu mb na wyjazd. 
Ceny niskie Sosnowiec, ul. Cz.su 7, 
lu p. itóz-ł
7a weksle z moint podpisem wy^ 

stawione przez p. Wac.awa Za­
krzewskiego ooraz drugi oświadczam 
ze odpowiedzialiioścma sieoie nie- 
biorę, Józef czmulski z Niwki. 3891

Zgubione dokumenty. 
•U groszy za wyraz. I

rjnia 8 lipca 26 r. o godz 4-tej po- 
południu z mieszkan a przy ul.

Wiejskiej nr. 20 w Dąbrowie Górn 
Mamelce Morjaaowi szraJio.D ■ re­
wolwer z oiurka systenid .Ld'put* 
nr. .775, kalioer 6/35, uraz o.za snę 
ogóinei wartości 350 zlutyci. ó.-. > 4
Oaika bU.iis>aw zguoir ssiązzę « 
• skową, wydaną przez PAu Me­
diów, oraz pate.it, wydany przez aa- 
sę bkarPcw , w Będzinie 1 mm» pa- 
P‘ery.__ _____ 3390-4
fiurgul Stanisław zgubił książeczkę 

wojskową, wydauą przez
Radom 4>l-
Vzwaicows.i reiiss zguoi. sTiąZtę

Kasy chorych wydauą przez kop. 
.Reden"_______________  39xi-4
|"\ziurs<i Ignacy Zguoii asiązeę eme- 

rytalaą, wydaną przez kop. , »Ur- 
timer",, oraz paszport, wydany przez 
gminę Lazy-Rokitnu. 4396-2 
Vza ja Gut zgubił książeczkę wojT 

skową, wyuaną przez FaU jo»no- 
Wiec. „7? 2
Ciepai Franciszek zguoir .mążcę 

wojskową, wydaną przez FaU 
Dędztll. 4919-2
'Turner Chaini Dawid zguon 
A port zagraniczny, wydany przez 

Foiski Aonsulat we Wiedniu.

4877-3

391(1

Cz.su
pate.it

